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cmentarzu 


Riezwykie odkrycie pod Sosnowcem 


Sosnowiec, 31 maja. 

Wczoraj po południu policja areszto 
wała w Zagórzu niejakiego Kwaterskie- 
go i jego żonę Antoninę. W czasie re-| 
wizji znaleziono w mieszkaniu ich około 
6.000 falsyfikatów 10-złotowych. Jak się 
okazało, Kwaterski znalazł przypadko- 
wo banknoty te zakopane na cmenta- 
rzu w. Zagórzu I usiłował je puścić w 
obieg. 

Policia przeprowadziła również po- 
szukiwanła na cmentarzu, które dały re- 
welacyjne wyniki, Pod jednym z drzew 


nych matryc I płyt cynkowych, przezna 
czonych do fabrykacji banknotów 20 i 
10-złotowych. „yć. 

Bliższe badania banknotów wykaza- 


ły, że pochodzą one z tej samiej fabry- 
kacji co banknoty braci Wojduch, o któ 
rych aresztowaniu donosiliśmy przed 
kilku dniami. 


mitów dy. rea Mansa- 


Rzuscił się pod pociag pOŚPIESZMU 


Katowice, 31 maja. 
Sfery finansowe i kupieckie Śląska 


znaleziono mnóstwo misternie wykona- opolskiego zaskoczone zostały dziś tra- 
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Bomba zerwała 


się z samolotu 


i spadła na dach domu mieszkafnego, 
powodując pożar. i 


molotu. Bomba spadła w dół i wpadła 
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Krwawe starcie 


konuumistów ze stafilfief- 
nmorwcarmwi 


Wrocław, 31 maja, 
(Telegram własny) 

(Wczorajszego wieczoru zorganizowali 
komuniści kilka wieców, na których wy- 
stępowali przeciwko żołnierzom armji 
frontowej. Wieczorem na grupę stalhel. 
mowców napadło 20 komunistów i pobi- 
ło ich ciężko. Jeden został poważnie ran 
ny, 


gie wskutek uderzenia 


?owstał. pożar. Przybyła 


Dieko pd holami samochodu tern 


giczną wiadomością o samobójstwie ge- 
neralnego dyrektora Hanza-Banku, któ- 
ry niedawno zawiesił swe wypłaty. 
Generalny dyrektor Maks Chmielus 
rzucił się nad ranem pod będący w peł- 
nym biegu pociąg pośpieszny idący do 
Bytomia. Poniósł on Śmierć na miejscu. 
Strasziiwie zmasakrowane zwłoki dyr. 
Chmielusa przewieziono do zakładu me- 
dycyny sądowej. Powodem  samobój- 
stwa była niewatpliwie obawa przed a- 
resztowaniem- w związku z krachem 


L|banku, albowiem przed kilku dniami a- 
50 odst został z polecenia prokura- 
' tora 


rektor Morawietz. Bank poniósł 
rzyć sięgające sumy 3,5 miljona ma- 
rel ; 


cudém uniknelo śmierci. 


Kraków, 31 maja. 


pod auteff. Tymczasem skutkiem szczę 


Wczoraj na drodze między Bielana- | śliwego zbiegu okoliczności dziecko nie 
mi a Krakowem obok przystanku auto- | odniosło żadnej rany, a tylko wskutek 


busowego wskutek pęknięcia osi wje- 
chało w rów auto ciężarowe browaru 
okocimskiego. 

W chwili wypadku bawiły się na dro- 
dze dzieci wiejskie. Pod koła auta do- 
stało się jedno dziecko, które zostało 
przygniecione. Rzucono się na ratunek. 
Wszyscy myśleli, że dziecko zginęło 

[> ==] 


. 


w chwili, sdy tem szedł do kościoła 


Katowice, 31 maja. 

Władze policyjne zawiadomione zo- 
stały o krwawej zbrodni bratobójstwa 
dokonanego w miejscowości powiatu 
rybnickiego. Niejaki Ignacy Tatarczyk 
zabił siekierą swego brata Sugusta, li- 
czącego 50 lat, w chwili, gdy ten uda- 
wał się do kościoła. Na widok policji, 
morderca schronił się na dach, skąd rzu 
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Kary 


za handel „żywym: towa- 
rem“ beda we $tamcji 
zaosttzone. 
Paryż, 31 maja. 
(Telegram własny). 
Ministerstwo sprawiedliwości powo- 
lało specjalny komitet, który ma się za- 
jąć opracowaniem reformy francuskiego 
ustawodawstwa, karnego, dotyczącego 
handlu żywym towarem. Dotychczasowy 
kodeks karny przewiduje dość łagodne 
kary na prowadzących ten niecny proce 
der, co wywołuje częstokroć niezadowo- 
lenie wśród społeczeństwa. Nowe prze- 
pisy karne przewidywać będą kary na 
hanlarzy żywym towarem do 6 lat wię- 
zienia, 


cał na policie cegły I dachówki i dopie- 
ro po dwuch godzinach został ujęty..Po- 


przestrachu zemdlało. Wkrótce przywró 
cono je do przytomności. 


w Czechosłowacji 50 hal erzy 

w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
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T7 śtraży t 
ogniowych 
gasilo pożar w fabryce. 
kotków 
* Berlin, 31 maja 
(Telegram własny). koi 
Wczoraj wybuchł pożar w fabryce 
korków dr, Nafzgera w  Biiliddockeich. 
Zapalił się skład płyt korkowych. Ną 
miejsce pożaru przybyło 17 chi ognio 
wych, które długo walczyły z szalejącym 
żywiołem. Prawie cały skład spłonął, ` ` 


Wysokie ceny 


jedynym środkiem, który 
zmalczy tryzys 
New York, 30 maja, 
(Telegram własny) 

Nadzwyczajną interesującą uchwałę 
powzięła komisja dla handlu zagranicz- 
nego. Mianowicie około 2,000 delegatów 
stwierdziło, iż jedynym środkiem dla 
zwalczania kryzysu gospodarczego jest 
przywrócenie wysokich cen. Przemysło- 
wcy amerykańscy wyłonili z pośród sie- 
bie specjalny komitet, który zajmie się 
wprowadzeniem w czyn powyższej 0- 
chwały, * 


Groźny pożar | 
w Siotriżomie 


Piotrków, 31 maja. 

O godzinie 2-ej w nocy w samet 
śródmieściu Piotrkowa przy ulicy Na 
rutowicza nr. 10, w zabudowaniach na: 
leżących do niejakiego EE Y 
wybuchł groźny pożar. Ponieważ do 
płonących zabudowań przylegały domy“ 
mieszkalne: zachodziła obawa, że pożar, 
przyjąć może rozmiary katastrofalne. 
Dzięki jednak energicznej akcji straży 
ogniowej domy mieszkalne zdołano za- 
bezpieczyć. Spłonęły tylko szopy. i 
chlewy: s 


(wałfowna burza nad Stufigarfem 


Stuttgart, 31 maja. 
(Telegram własny). 
Dziś rano około godz. 5-ej został 
Stuttgart wraz z okolicą nawiedziony 


poważną burzą. Deszcz lał, jakby po 0-| 


szczone zostały zasiewy wiosenne. Wo- 
da zalała wiele mieszkań położonych w 
piwnicach. Straż ogniowa przez dłuższy 
czas wypompowywała z nich wodę. 
Pozatem straszną burzą zostało na- 


berwaniu się chmury, przyczem w pew Wiedzione miasto Newied. Woda sięga” 
nej chwili począł padać gwałtowny grad ła na ulicach do 1 metra wysokości. W 


wodem morderstwa był spór o spadek który wyrządził poważne szkody. Zni- 
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185 budynków pastwą płomieni 


Wczoraj wskutek zapalenia się sadzy 
w kominie powstał pożar wę wsi Nin- 
ków, pow. Koneckiego. Wskutek posu- 
chy, akcja ratunkowa była bardzo utrud 
niona, tak że pożar zniszczył całą pra- 
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krwawy dramat rodzinny 


Syn xastrzefil oica 
Saarbrücken, 31 maja. 
(Telegram własny). 

Wczoraj wieczorem rozegrał się tu 
krwawy dramat rodzinny. Syn pewnego 
właściciela sklepu z artykułami elektro- 
technicznemi był w bliskich stosunkach 
ze swą znajomą. Stosunek ten nie podo- 
bał się ojcu , który robił synowi częste 
wymówki. Wczoraj w czasie ponownej 
sprzeczki chwycił syn za strzelbę i strze 


wie wieś, Spłonęło ponad 100 budynków 
w tem 35 domów mieszkalnych. 

Straty dotychczas nie obliczone, jed 
nak bardzo znaczne. Tegoż dnia w są- 
słedniej wsi Wólka ogień zniszczył 85 
budynków w tem 20 domów mieszkal- 
nych. Mieszkańcy stracili w ogniu cały 
swój dobytek. p 


20 strażaków 


rannych podczas pożaru 
Bern, 31 mja. 
(Telegram własny). 

Wczoraj wybuchł wielki pożar w fa- 
bryce chemicznej Vandera, Spłonęły do- 
szczętnie: laboratorjum, zapasy papieru. 
Fabryka oraz maszyny ocalały, W akcji 
ratunkowej 20 strażaków zostało ran- 
nych, a żona portjera zginęła w płomie- 


lit do ojca, zabijając go na' miejscu: Ojco-|niach, gdy usiłowała uratować ze swego 


bójcę aresztowano, 


mieszknia wartościowe rzeczy, 


, wielu miejscowościach zasiewy zostały 
kompletnie zniszczone. Liczne pioruny 
spowodowały wiele pożarów. 


loda 
dziewczyna 


zamordowana w lesie 
Glatz, 31 maja, 4 

W pobliskim lesie znaleziono w cza- 
sie zbierania chróstu zwłoki jakiejś dzie 
wczyny. Stwierdzono, że była to 17-letnia 
Amalia Kindler. Władze od środy o- 
szukiwały zaginionej bezskutecznie. Uda 
ła się ona rowerem do swych krewnych 
i w lesie została napadnięta przez niezna 
nego osobnika, który dopuścił się na niey 
gwałtu, poczem zamordował ją. 


Soar 
W fabryce braci Zajbert przy ulicy $u- 
walskiej 6, od iskry elektrycznej zapali. 
ła się przędza. Pożar począł “rozszerzać 
się z gwałtowną szybkością. Zaalarmo-. 


„wano 4-ty oddział straży ogniowej, który 
ogień stłumił w ciągu kilkunastu minut. 
Straty nieznaczne. 
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Zuchwały hochstapier w spódnicy 


Ng 150 


Rzekoma lekarka w roli właścicielki kilku domów zdrojowych. — Zdefraudowała 
kaucje swoich pracowników i w bezczelny sposób nabrała naiwnego lekarza 


Oszustka posiada fisty polecające od cesarzomcej fletminy 


Cały Berlin poruszony został hoch- 
staplerską aferą panny dr. Nikoliny (vel 
Eveliny) Hansen, która, podając się za 
lekarkę chorób dziecięcych, w przebiegu 
krótkiego czasu zdołała nabrać w nie- 
zwykle wyrafinowany sposób na bardzo 
pokaźne sumy caly szereg osób. Panna 
Nikolina odnajmowała luksusowe wille 
zamiejskie, w których miała rzekomo 
urządzać domy  kuracyjnę. Zaangażo- 
wała ona całą armię służby I urzędni- 
ków, od których pobierała kaucję, na- 
brała na wielkie sumy przeróżnych do- 
stawców i wreszcie przy pomocy sfal- 
szowanych dokumentów, podając się ża 
wiościcielkę will, naciągnęla wiele osób 


- na pożyczki, sięgające setek tysięcy ma 


rek. 

Ostatnt jej niefortunny występ miał 
miejsce w posiadłościach malarza Hec- 
kendorfa w Starym Ruppinie, Zdając 
sobie sprawę, iż została wreszcie zdema 
skowana, hochstaplerka zbiegła w nie- 
wiadomym kierunku, pozostawiając 
olbrzyme długi i swą teczkę z liczną ko 
respondencją i dokumentami, na podsta 
wie których można sobie wytworzyć do 
kładny obraz niezwykle pomysłowych 
metod, jakiemi posługiwała się utalento- 
wana oszustka. 

Malarz Heckendorf, w majątku któ- 
rego nastąpił ostatni etap oszukańczych 
występów Nikoliny, 
jednej z kawiarni paryskiego Montmar- 
tre'u. Nagle zakormnikował mu kelner 
iż proszą go do telefonu. Dzwonił jakiś 
znajomy, który komumikowat malarzo- 
wi, iż jeden ze znajomych poinformował 
go, że pewna dama, obejrzawszy jego 
wsparalą posiadłość w Starym Ruppi- 
nie, postanowiła ją wynająć na wielo- 


letni okres. 


Malarz nie posiadał się z radości. In- 
formacje o nieznajomej wypadły nie- 
zwykle korzystnie. Dowiedział się on 
mianowicie, iż dama ta jest cieszącą się 
pewszechnym szacunkiem lekarką i pra 
gnie założyć w willi jego, znajdujacej się 
w odległości 2-ch godzin samochodem 


' od Berlina, komfortowy dom kuracyjny. 


Jest ona bardzo zamożna i posiada listy 


 - polecające od szeregu wysoko postawi” 


nych osób, między inneni od cesarzn- 
wej Herminy z Doorn oraz wyższego dn 
chowieństwa, 

Uradowany malarz, nie zwlekał yt 
ani chwili, opuścił stolicę nadsekwańsxa 
Poznaje on pannę Nikolinę. Niskiego 
wzrostu o niepozornym wygiądzie spra 
wila na nim wrażenie osóby bardzo ner- 
wowej I niezwykle elokwentnej. Malarz 
sprawdził jej książeczkę oszczędrościo- 
wą, zgodnie z uzyskaną informacią wy- 
kazała ona 35.000 marek. Nie wzhudza 
iąc najmniejszego podejrzenia, udaje się 
z nią następnie do swego przyjaciela le- 
karza celem poddania jej eczaminowi w 
dziedzinie medycyny: również z tej pró 
by panna Nikolina wyszła zwycięsko. 
Malarz uważał jednak, iż, jako właści- 
cielka luksusowych will, jest ona zbyt 
ubogo ubrana, ~ 

Panna Nikolina I na ten zarzie znaā= 
lazta usprawiedliwiającą odpowiedź, tło 


siedział na tarasie | 


a A w 


pobraniu, celem zabeżpieczenia się, dość 
wysokich kaucyj przydzieśa jm w Wwy- 
najętej willi mieszkanią. 

Zainstałlowawszy się wraz ze swym 
personelem w myatku malarza, kocli- 
staplerka przystepuje do realizacji za- 
krojonych na szeroką skalę projektów 
rozbudowy. Zainaw a gta w olbrzymiej 
ilości piasek, gdyż pragnie ona nad je- 
ziorem urządzić plażę dla kuracjuszy, 
każe rąbać drzewa, gdyż goście muszą 
mieć dużo wolnego obszaru itd, 


Nikolina, tak ją przezywała cała służ 
ba, wchodzi powoli w swą rolę grspudy. 
ni i właścicielki posiadłości, Odznacza 
się ona niezwykłą skroninością.Zamiesz 
kuje mały pokoik na poddaszń, caly jej 
ruchomy majątek sklada sie jedynie ze 
starej postrzępionej teczki z liczną ko: 
repondencją, 
ma nadejść lada dzień, Przez cały dzień 
pracuje w ogrodzie, intonując przytem 
pobożne, skomponowane przez nią samą 
piosenki. Jest ona wobec wszystkich 
niezwykle usłużna I uprzejma; gdy je- 
den z robotników skaleczył sobie palec 
sama zrobiła mu opatrunek, Jest ona 
stale w niezwykle pogodnym humorze i. 
gdy po 3-ch dniach pobytu w tej rezy- 
dencji, ziawił się tam nagle jakiś wyż- 
PB wz panna Nikolina, nie mó: 
wiąc wiele, przecięła druty telefoniczne. 
Gdy otoczenie wyraziło z tego powodu 
pewne zdumienie, odpowiedziała ona z 
tajemniczym uśmiechem: „Możecie być 
zupełnie spokoini, iż zdaję sobie sprawę 
z tego, co czynię.“ 

Nazajutrz jednak musiała się Nikoli- 
ma udać do Berlina, aby załatwić tę glu- 


pią aterę, która opierala się, oczywiście, 


na jakiemś nieporozamieniu; przyleto ja 
prawdopodobnie za iakaś inną osobę. Ni 


kolina wyraziła z tego powodu wielkie. 


oburzenie pod adresem republikańskich 
urzędników, którzy pracują wprost skan 
dalicznie. 


Wizyta w Berlinie dała jej nadspo- 
Erni opa h eiea a NO S ae Conr a N 


bagaż jej, jak zapewniała 


dziewańy fm Nigolifa wróciła dó 
swej posia łości w luksusowem gucie, 
sprowadzonym wprost z iabryki, Przy 
kierownicy siedział jeden z kierowników 
przedsiębiorstwa, samochodowego, któ- 
ry obejrzawszy wspaniałą rezydencję, 
doszedł do wniosku, iż samochód może 
być pozostawiony śmiało nawet bez po- 
brania przyijetei przy podobnych tranz- 
akcjach zaliczki. P 

Cała służba podziwiała piękne auto. 
Ogrodnik w uznaniu dotychczasowych 
zasług został podniesiony do godności 
prywatnego szofera. ms 

Natychmiast musiał się on udać ze 
swą panią do Berlina. Należało u kraw 
ca zamówić liberję, Liberja leżała na 
nim, jak ulana. Nikolina zajeżdża przea 
jeden z banków i sprowadza stamtąd ja- 
kiegoś niskiego wzrostu  jezomościa, 
Udają się razem do Starego Ruppina. 
Auto rozwija szybkość 100 kilometrów. 
Wprawdzie berzyna kosztuje dużo pie- 
uiędzy, okoliczność ta zupełnie jednak 
nie przejmuje panny Nikoliny, gdyż pod 
czas postojów na stacjach benzynowych 
szofer kryje wydatki z własnej kieszeni. 

Kierowca podsłuchał rozmowę, jaką 
orowadziła panna Nikolina z nieznanym 
osobnikiem. Nikolina opowiedziała mu 
'ż przed kiku dniami nabyła olbrzymią 
nostadłość za cenę 350,000 marek, którą 
asekurowała od ognia na 480,000. Obec- 
nie poszukuje ona pod zastaw majątku 
pożyczki w wysokości 200.000 marek. 
ofiarując mu 2 i pół procent prowizji za 
pośrednictwo. 

Pan z banku ogląda posiadłość, bada 
dokładnie mury. pokoje itd, Panna Ni- 
kolina nagle znika, wdaje się do irnvch 
apartamentów, gdzie oczekują ją znie- 
cierpliwieni dostawcy, domagając się za 
płaty rachunków, 

W krótkim tym okresie czasu wyda- 
rzył się jednak incydent, który nokrzy- 
żował wielkie plany Nikoliny. Gość Ni- 


Isię dö parku, Ujrżawszy dómek ogrod- 
nika, począł opukiwać mur, pragnąc 
ocenić jego trwałość. Wtem nagle z 
domku wyszedł jakiś pan, który, zwra- 
cając się do obcego przybysza, zapytał 
go z widocznem Ździwieniem: 

— Co pan tu właściwie robi? i 

Gość wyjaśnił mu cel swej wizyty, 
tłomacząc, iż przytył w sprawie udziele 
nia pożyczki. Osobnikiem tym był Ha- 
ckerdori, Zaintrygowany tajemniczą 
wizytą zaprosił 01 przybysza do m.esz- 


kania. Tam ośwałcz”: on, iż, otrzy- 
mawszy szereg druzgotących inforna- 
cyj o pannie Nikolin, natychmiast przy- 


był do Starego Ruppina. Straty, jakie 
poniósł na skutek nieuczciwych machi- 
nacyj rzekomej doktórki, sięgają wie- 
lu set tysięcy marek. 

Heckendorf udaje się do willi na p- 
szukiwanie panny Nikoliny, Okazało się, 
iż po sprytnej oszustce zaginął już 
wszelki ślad. Udała się ona autem w. 
kierunku Berlina, Poszkodowany ma- 
larz każe sprowadzić wielkie auto cięża- 
rowe, aby przynajmniej zapewnić nie- 
Ka eat Lea re E urzędnikom i 
służbie powrót do domu. | 

a poddaszu w małym pokoiku, któ- 
ry służył Nikolinie za świetną stację 0b- 
serwacyjną, znalazł on jedyny ślad po- 


zostawiony przez zbiega, mianowicie 


poniszczoną teczkę, zawierającą mnóst 
wo listów, skarg i planów nowych will. 
Między innemi wśród dokumentów tych 
znajdowały się depesze od szeregu wy- 
sokich dygnitarzy. którzy zostali juź 
przez nią wystrychnięci na dudków lub 
też byli kandydatami na przyszłe ofiary 
stare tysiącmarkówki, fotografje oraz 
ordynartie listy z. pogróżkami jej wierzy 
leż oszukanego personelu, 

iedny malarz spędza obecnie całe 
godziny nad odczytywaniem tych aktów 
które dostarczają mu coraz to nowego 
materjału, dotyczącego niezwykle wy- 
rafinowanych afer i tricków tej nowo- 


koliny po dokładnej lustracji willi udał| czesnei hochstanlerki, 
PEREZ 


Tzłowiels ze sisrzelamni | Sienofa jest uleczalna 


€złowief-fenomen oddycha jednak płucami 
_ Człowiek ze skrzelami? Brzmi to ni-|kawe to zjawisko zostało odkryte przy- 


bv „wąż morski“, czy inna „kaczka“ | padkiem. 


spłodzona pod wpływem zbliżających 
się letnich ogórków. 


Człowiek taki jednak istnieje w rze- 


Człowiek ten z powodu ja- 
kieiś choroby kazał sobie prześwietlić 
gardło i wówczas rentgenologiczne zdję 
cie wykazało, że w gardle posiada on 


czywistości i jako medyczne curiosum |normalnie rozwinięte skrzela: 


opisany jest w medycznym tygodniku 
przez heidelberskiego prof. uniwersyte- 
tu, dr. A. Simona. 


Nie należy przypiszczać. że ten feno 
men natury oddycha jak ryba skrzela- 


mi, I że mógłby na wzór ziemnowonych 
zwierząt przebywać w wodzie jak rak 
lub żaba. Człowiek ten oprócz skrzel po- 


siada także nainormalniejsze płuca, Cie- 


Niezwykły ten fakt ma jednak pewne 
uzasadnienie, wiemy bowiem z embrio- 
logji że płód ludzki, liczący 20 dni od 
chwili poczęcia, posiada coś w rodzaju 
skrzel, któremi jednak nie oddycha, czer 


piąc tlen wprost z krwi matki. Skrzela| ni 


te przeobrażają się w dalszym ciagu roz 
woju i zanikają. 


Kino w domu ośłafanych 


YTbamienne skutki filmów z Charlie Chaplinen 


W Maison Blanche pod Paryżem ist-|wpływ na mieszkańców „Białego Do- 
nieje dom obłąkanych. Nie jest to hoga-| mu”. 
te sanatorjum dla ludzi zamożnych, ale|  Pozatem wyświetlają tam filmy ko- 
dom obłąkanych dla robotników i chło” ,miczne. Film taki, którego zbawcza To- 
pów, zamieszkałych w denartamenciejla na naszej smutnej ziemi nie została 
Sekwany. To też „Biały Dom“ jest tra- |jeszcze dostatecznie pojęta i przez to na 
gicznie smutny, tragicznie złośny, tragi- |leżycie ujęta w domu obłąkanych świę- 
ny był w pokój kąpielowy i z okien któ- |cznie obłąkany. ci triumfy. Pewien furijat, który miewał 
rych rozpościerały się cudne widoki na Wszędzie w domach warjatów stosu |ataki furji regularnie codzień popołudniu 
malowniczą okolicę. Po dokonaniu tej |je się rozmaite rozrywki normalnych lu- |zaprowadzony na film komiczny: wyda- 
lustracji wyraziła ona niezwykłe zado- [dzi zarówno dia zabawienia tych nie- | wał się zgoła normalnym człowiekiem 
wolenie i oświadczyła, iż wilit ta nie wy szczęśliwców: jak i w celu naukowej ob ji dnia tego nie miał ataku. 
maga najmniejszych przeróbek, gdyż |serwacii. Dla tych celów założono w Wogóle na'ciężej chorzy umysłowo 
świetnie nadaje się na dom zdrojowy.  |„Białym Domu* kino. Filmy tam wy-|prawie normalnie reagują na komizm w 

Następnie podpisała ona mmowę dzier świetlane są wyłącznie filmami niemy- |filmie, Tak, jak na całym świecie, podo- 
żawną na przeciąg lat 6-ciu, obowiązu- |mi — film dźwiękowy wyświetlony w bnie i w „Białym Domu“, jednym z naj- 
jąc się po upływie 3-ch tygodn* wnieść domu obłąkanych wywołał burzę wśród większych ulubieńców jest Charlie Cha- 
pierwszą ratę komornego. W krótkim chorych umysłów, podnieconych obcy- plin. 
czasie po załatwieniu tych przedwstęp- |mi głosami i wrzawa płynącą z ckranu. Niedawno nawet zdarzył się zadzi- 
nych formalności zjawia się panna Niko] Wśród filmów niemych zyskały so- |wiający wypadek niespódziewanej pó- 
fina w willi malarza z całym sztabem bie pierwszeństwo tematy przyrodnicze pary w umyśle chorego pód wpływem 
ogrodników, służących, kucharek oraz gdyż stwierdzono, że piękne widoki na-| kilku seansów filmów chaplinówskich. 


macząc, iż podczas woiny była siostrą 
sanitarną i od tego czasu postanowiła 
zachowywać w swym stroju niezwykłą 
skromność, zresztą na sprawach mody 
nie zna się ona zupełnie. 
Panna Nikolina dokładnie obcirzała 
kuchnie, 30 wytwornych apartamentów 
sypialnych,z których każdy zaopatrzo- 


personelem biurówym i no uprzedniem tury wywierają ogromnie uspakajający 


Zapalenie oczu... przy" 
wraca wzrok 

Znakomity lekarz szwedzkł, Gutto 
Toll wydał ostatnio bardzo ciekawe dzie 
ło o ślepocie ludzkiej. W książce swojej 
autor twierdzi, że już w czasach staro- 
żytnych lekarze stosowali takie metody 
leczenia, które dopiero o wiele później 
stały się zrozumiałe. Hippokrates, na- 
przykład, odsyłał chronicznie chorych 
do miejsc, w których szalała epidemia 
malarji, w nadziei, że ostra choroba wy- 
leczy pacjenta z chronicznego cierpie- 


a. 

Współcześni lekarze nie robią też nic 
innego, gdyż chorym na paraliż zastrzy. 
kują malarję. Wywołują w ten sposób sil 
ną gorączkę malaryczną, której bakterie 
mają zwalczyć pierwotną chorobę. 

Tede z niemieckich lekarzy wpadł 
na pomysł leczenia w podobny sposób 
ślepoty. Dokonał on szeregu doświad- 
czeń, które dały pomyślne rezultaty. 
Mianowicie wywołał na oczach chorego 
dotkniętego ślepotą silne zapalenie. Oko 
wykazało taką siłę oporu i samoobrony, 
że nie tylko minęło zapalenie, lecz i wró 
cił utracony wzrok, k 

Na temat tych niezliczonych ilości 
ślepców, których spotyka się na Wscho-. 
dzie, pod meczetami i w pobliżu targo- 
wisk, doktór Toll mówi, że ślepota ich 
jest wynikiem chorobowego stanu matki 
podczas porodu. Ta ślepota według słów 
dr. Tolla jest uleczalna. Jeśli u takiego 
ślepca od urodzenia wywołać silne za. 
palenie oczu, wtedy rogówka oka pod 
wpływem tego zapalenia staje się znów 
przezroczystą i chory odzyskuje wzrok. 
PEVE TRN TZTE BEWOSZ SZK POWER 
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Reorganizacja Kas chorych 


przyniesie wszystkim ubezpieczonym duże korzyści.— 
Władze wprowadzą samochodowe ambulanse lekarzy- 
specjalistów, które będą objeżdżać prowincję. 


Reorganizacja kas chorych postępuje karską w znacznie szerszym zakresie,] Jak nas informują, projektuje się 
szybko naprzód. niż obecne małe kasy. wprowadzenie samochodowych ambu- 
Zgodnie z opracowanemi planami,| Powstanie większa ilość silnych o-|lansów lekarzy specialistów, którzy w 
prowincjonalne, małe oddziały kasowe środków leczniczych ł każda okręgowa pewnych dniach obieżdżać będa poszcze 
otrzymują wspólny zarząd i administra- kasa chorych będzie posładała własne gólne oddziały kasy w danym okręgu. 
CJĘ. |urządzenia i szpitale oraz wykwallfiko-| Dowiadujemy się również, że na ma 
Dotychczas mieliśmy w Polsce 243 wanych Specjalistów, cy zawartej swego czasu umowy z pol- 
lokalnych kas chorych, zamiast których | Ubezpieczeni z prowincji, którzy da-|skiem powszechnem towarzystwem far 
powstanie obecnie 56 kas okręgowych. wniej musieli jeździć do lekarzy - spe- | mauceutycznem, ubezpieczeni będą mo- 
Likwidują się oddziały kasowe finanso- | cialistów do większych ośrodków miej- |gli otrzymać lekarstwa przepisane przez 
wo słabsze, które będą przyłączone do skich, obecnie będą już mieli zapewnio- jlekarzy kasy chorych, we wszystkich | 
silniejszych, ną ponios i ona ORZEC > spia OE a zaś = gotat i 
W przysz ja rew krążącym om, ‘tylko w punktach rozdawnictwa le- 
rych. EE ON e ią oddziałów kasowych w całym kraju nie karstw. Ubezpieczeni z tej inowacji nie- 
żetem mniejszym niż 1.000.000 zł., a ty!ko się nie zmniejszy, ale nawet wzro” wątpliwie będą bardzo zadowoleni. 
przeciętnie budżety ich będą wynosiły śnie, W najbliższym czasie nastąpi również 
2—3 miljony, W oddziałach ubezpieczeni, jak da- |reorganizacia kasowych klinik denty- 
W ostatnich miesiącach powstało już wniej, będą załatwiać wszelkie sprawy |stycznych. Oddziały prowincjonalne, któ 
kilka kas nowego typu, jaki przewidy- administracyjne i otrzymywać lekar-|re przeważnie dotychczas zaniedbywa- 
wany jest dla wszystkich att uci ka.|Stwa. Dopiero w razie konieczności po- |ły ten dział lecznictwa, otrzymają nowe 
sowych. aey specialists, względnie specłalnych instrukcje, dzięki którym kliniki denty= 
Praktyka wykazała, że w kasach IŚ zabiegów, będą klerowani do o-Istyczne znajdą się wreszcie na należy- 


tych koszty administracyjne są o 40 (SETY El KASY. -tym poziomie. 


proc, niższe, niż w innych I zamiast 13. 
proce. ogólnych wydatków wynoszą ' j m 
Krwawa zbrodnia łodzianina 


procent, 


W ten sposób istnieje nadzieja uzy- 
skania oszczędności w sumie około 12 
miljonów złotych, które można będz 
obrócić na cele lecznicze 1*inwestycyj]- 
ne, 

Duże oszczędności przynlesie rów- 
nież zcentralizowanie zakupów. Dotych 
czas każda z licznych kas chorych czy- 
niła wszelkie zakupy na własną rękę. 


W ten sposób wydawano najłzupeł- 


W pismach zagranicznych ukazały Nie mogąc w Łodzi tyle zarobić, Ile 
się wiadomości o krwawej zbrodni po-|wymagała niewiasta, zaproponował jej 
pełnionej w Buenos Alres przez emigran|wreszcie wspólny wyjazd do Argenty- 


i ta z Łodzi, Joska Rybno ny. 

niej niepotrzebnie około 30 miljonów zło) Rybnowski z zawodu był ręcznym | — Tam ludzie bardzo szybko robią 

tych rocznie. tkaczem. Przed sześciu laty ożenił się majątki — tłumaczył jej. — Może i nam 
Jednocześnie z reorganizacją ogólnej w Łodzi z bardzo urodziwą Ruchlą Fa- się uda wzbogacić, Jestem przecież 

struktury kas chorych, poczyniono już jerberżanką. _.. dość sprytny i nie wstydzę się żadnej 

przygotowania do ujednostajnienia | u-|  .Rybnowski w tym czasie niewiele pracy. . - i 

proszczenia administracji, którą poszcze zarabiał. SET E a Pani Ruchli spodobał się ten projekt. 

gólne kasy tworzyły nieraz na zupełniej Pani Ruchlą miała dość duże wyma W roku 1926. kiedy przy wyjeździe 

odrębnych zasadach» gania i poczęła grozić mężowi, że jeśli do Argentyny jeszcze nie stosowano ża- 


| 


Czynności biurowe sprowadzone zo- ie postara się zwiększyć swych docho- dnych ograniczeń, małżonkowie wyru- | p 


staną do minimum, a znaczną część dów, to go p szyli za ocean. 
NAW finansowych załatwiać będzie Rybnowski przeraził się tej groźby.| W Buenos Aires poszczęściło się tm. 
, i Kochał rabaty ROCA gafy Maoni i i a owe, w pare [Zo] pomer 
Gdy mowa o zmianach wprowadza- 1e wyodrażał sobie bez niej swego ży-jjeździe, otrzymał posadę w wielkim 
nych obecnie w kasach chorych. nasu- | 7/4 składzie skór emigranta polskiego Blech 
wa- się pytanie, czy reformy te dadzą ja 
kąś korzyść ubezpieczonym. | 
Odpowiedź brzmi twierdząco. Silniej 
sze finansowo kasy chorych będą mo- 
gły zapewnić swym członkom pomoc le 


Teatr rewji „RAKIETA 


w gmachu teatru Popu , Ogrodowej Ne 18, tel. 178-00. 
(Vis a vis cu Poznańskiego) 
W poniedziałek, dnia 1 czerwca i dni następnych 


ZACZYNAMY Z GIERASIEŃSKIM Zaczymearmy z Gierasieńsicirm 
W „RAKIE e Niebywała rewja humoru i przepychu w 22 obrazach, 
To, co Łódź ży na inaguracjj nowe Sala specjalnie wentylowana. ala specjalnie wentylowana. 


teatru rewii , akieta” w śmachu Bilety w kasie teatru Popularnego w poniedziałek od godz. 10-ei do 1-ej i od 4-ej po poł, 


o 

Teatru Popularnego, Ogrodowa 18, vis a 
vis pałacu Poznańskiego, przejdzie naj- 
śmielsze oczekiwania wybrednej publi- 


Występ złodziejski młodego donżuana 


czności. 
Zgromadzonych razem tyle pierwszo czasie wizyty skradł srebrne nakrycia 
rzędnych sił, tak starannie i ciekawie do w z, i śłośnik radjomwy. Aet 


branego programu, takiego przepychu de 
koracji [woale Poety HE ahi 10-Ry|  Którejś niedzieli Helenka Migdałow- 
gier-girls, Łódź jeszcze nie oglągała i za- ska, służąca państwa Bronickich, zamie 
pewne długo jeszcze oglądać nie będzie. |szkałych przy ulicy Sienkiewicza, w po- 
Romuald Gierasieński, Muszka Zelska, czekalni jednego z kinoteatrów zawarła 
Bolcio Kamiński oto zaledwie znikoma znajomość z jakimś młodym mężczy- 
część nazwisk , któremi w poniedziałek, | zną. 4 
dn, 1-go czerwca, wybuchnie „Rakieta. Nowy znajomy odprowadził dziew- 
Codziennie dwa przedstawienia, © ed „do sonus płeg a. Saro, ay 
godz. 8-ej i 10 wieczór. Sprzedaż biletów RO ZINT SPOSA 4 7 


DĄ s cą Panna Helenka zgodziła się na tę 
Mt agp zw od godz. 10-ej do lej i od -„mozycję, jednakże termin spotkania 


u wyznaczyła dopiero na niedzielę. | 
Sala wentylowana specjalnie sprowa-| ` Spotkali się przed parkiem Sienkie- 
dzonemi aparatami. 


i Miadzieiec tym razem zafundował 
Felence kino, a następnie i kolację w je” 
Z konsułafu niemieckiego. 
Wobec wzrastającej frekwencji w mie 
siącach letnich w wydziale pisznorto- 


dnej z pomniejszych restauracyj. 
wym Konsulatu Niemieckiego, jest pożą- 


— Strasznie mi się podobasz — mó- 

wił kilkakrotnie do dziewczyny. — Nig- 
dane. aby o wizy i informaci: ubiegano | 
się w godzinach rannych a nie przed sa- 


dy jeszcze żadna niewiasta nie zrobiła 
na mnie takiego wrażenia. 

mem zamknięciem wydziału paszporto- 

werg 


Panna Helena dumna byta ze swego 
powodzenia. Nowy znajomy przypadł 

Wydział paszportowy Konsulatu Nie 
mieckiego w Łodzi, Al. Koś.iuszki 55, 


pozycją. YE 

Następnego dnia okolo godziny dzie- 
siątej wieczorem, siedział już w kuchni 
z uroczą Helenką. 

Państwa Bronickich w tym czasie 
już nie było w domu. 

Młodzieniec obejrzał dokładnie całe 
mieszkanie, 

— Ładnie się urządziłi, niema co ga- 
dać — mówił — Pewno mają grubszą 
forsę. 

Gdy następnie wrócili do kuchni, mło 
dzieniec posłał Helenkę po dwie butelki 
piwa. dając jej na ten cel pieniądze. 

Dziewczyna wróciła dopiero po dzie- 
sięciu minutach, gdyż do restauracji by- 
ło dość daleko. 

Młodego mężczyzny już nie zastała. 

W czasie jej nieobecności zabrał 
srebrne nakrycia, dwa zegarki i głośnik 
radiowy i czmychnął ze zdobyczą. 

Helenka wszczęła ałarm. Złodzieja je 
dnak nie ujęto. 


jej bardzo do gustu, to też postanowiła ) p 

utrzymywać z nim stały kontakt. on w ręce policji, która otrzymała mel- 
'— Możesz przyjść do mnie futro wie| dunek o kradzieży. 

czorem — rzekła doń — Moi starzy ma- ; i 

karany już dwukrotnie za kradzieże. 
Sąd skazał go na dwa lata więzienia. 


jest czynny w dni powszednie od godz. ią pójść z wizytą do jakichś znajomych, 
9 do 12%. Po tym czasie żadne prośby; więc nam nikt nie będzie przeszkadzał. 
nie będą uwzględniane. 


Młodzieniec był ząchwycony tą pro- 


Sprawcą okazał się Bolesław Świtek broń i zaprowadził go do 


Zarząd Uzdrowiska 


Ralałówka 


zawiadamia że posiada jeszcze do 
sprzedaży szereg PARCEL w naje 
bliższym sąsiedztwie Sanator- 
jam Które budaje słynny lekarz 


Oskar Wojnowski 


uznawszy tę miejscowość za naj- 
zdrowszą okolicę Polski 


Parcele od 4 zł 


za metr Kwadratowy wraz ze. 
starym drzewostanem. 


Zarząd Rafałówki w Miedznie, 

poczta Sieradz, tel. Sieradz 81, 

w Warszawie: Szpitalna 1, tel. 

649-04, w Łodzi: Piotrkowska 55 
tel, 211-40. 


OSTRZEŻENIE: Zwracamy uwas 
gẹ, że Oskar Wojnowski budg- 
je Sanatorjum tylko w Rafałów= 
ce i powoływanie się na Jego 
nazwisko przy sprzedaży innych Ţ 
a Parcel jest wprowadzanie w błąd 
B publiczności, 


w Argentynie 


Zastrzelił na ulicy swą żonę, gdyż go porzuciła i zamieszkała 
z bogatym przedsiębiorcą samochodowym 


mana, > 
Początkowo miał pensję niezbyt wy- 
soką, jednakże już po sześciu miesią- 
cach Blechman dał mu znaczną podwyż 
kę, gdyż był bardzo zadowolony z jego 
pracy. 
Rybnowski kupił sobie domek i ele- 
gancko urządził mieszkanie, e 
ędąc stale zajętym, nie mógł nale- 
życie opiekować się swą małżonką, któ- 
ra szybko oswolła się z nowymi warun= 
kami życia i poczęła poświęcać czas za- 


awom. | 

Rybnowski kilkakrotnie zauważył. 
że Ruchla przebywa w  nieodpowię- 
dniem towarzystwie. Gdy zwrócił jej na 
to uwagę, niewiasta oświadczyła mu, że 
jeśli się będzie wtrącał do jej spraw, to 
nie będzie z nim mieszkała: 

Młody małżonek w dalszym ciągu 
kochał ją bardzo garąco i podobnie, jak 
w Łodzi, przeraził się tej groźby, 

Mijały lata... $ 

Argentyna poczęła również przeży” 
wać kryzys gospodarczy. 

Przesiębiorstwo, w którem Rybnow= 
ski pracował, zostało zlikwidowane, 

Młody emigrant. który stracił posadę 
po pewnym czasie był zmuszony sprze- 
dać dom i dość kosztowne urządzenie 
mieszkania, i 

„Za uzyskane pieniądze miał zamiar 
kupić jakąś niewielką fabryczkę, > 

Wpadł jednak w ręce oszustów, któ- 
rzy wyłudzili od niego całe pieniądze, 

Rybnowski znalazł się nieoczekiwa* 
nie bez żadnych środków do życia. 

Pani Ruchla poczęła mężowi zatru- 
wać życie. i 

— Nie chcę mieszkać z nędzarzem! — 
mówiła mu — Jeśli nie potrafisz zarobić 
to kradnij, 

Rybnowski nie chciał jednak kraść. 

Przed dwoma miesiącami Ruchla u- 
ciekła od męża. Przyjął ią do siebie ja- 
kiś przedsiębiorca samochodowy, z któ- 
rym już poprzednio, w tajemnicy przed 
mężęm, utrzymywała bliższe stosunki, 

Rybnowski, którego sytuacja mater- 
jalna pogarszała się z dnia na dzień, cią- 
gle zwracał się do żony, błagając ia, by 
doń powróciła. 

- Ruchla nie chciała jednak rozstać się 
z zamożnym kochankiem. 

Przed paru tygodniami Rybnowski 
spotkał swą żonę na ulicy. Szła do tea- 
tru ze swym przyjacielem. 

Rybnowski wyciągnał z kieszeni re- 
wolwer į kilku strzałami położył trupem 


Dopiero po paru tygodniach wpadł; młodą kobietę, 


Przedsiębiorca samochodowy, który 
był świadkiem zbrodni, wyrwał mu 
tajbliższego 
urzędu policyjnego. 
Rybnowskiego osadzono w więzłe: 
niu 


Najnieszczęśliwszy 
urzędnik 


W ogródku zebrało się przy czystej wo- 
dze sodowej kilku wynędzniałych urzędników, | 


Zbiedzone miny, nosy spuszczone na kwintę, 
smutne potakiwania głową słowem — bryndza, 

— Ja — odzywa się pierwszy — nie wiem 
już jak wyżyć, , Zarabiam 300 złotych miesięc 
pie.. Żona nie pracuje., Dzieciak ma 3 lata, 


zysków nie przynosi, Za mieszkanie trzeba pła- | 


cić, pranie kosztuje, żyć trzeba, A teraz la- 


to. Dokąd wyjechać?.,, Żona z dzieckiem na/ 
wsi, ja tutaj. Tam kosztuje, tu kosztuje, A te-- 
raz — 15 proc. zdjęli, Z -czego żyć?,, Kupiłem / 


j 
j 


i 


| 


dla żony pantofle na raty.. W tym miesiącu je- 
den pantofel w przyszłym miesiącu kupię dru- | 


gl... Co robić?,,. . 

Głuche milczenie, 
duma. 

— Tak, tak „ — odzywa się drugi, — Pań- 
stwo przeżywa kryzys,„,, Na całym świecie to 
samo,, Niema pieniędzy, A żyć trzeba, jak 
słusznie zaznaczył szanowny kolega,, Ja mam 
żonę i dwoje dzieci, Żona też nie pracuje, 
Dzieci chodzą do szkoły.. Nauka kosztuje, 
Książki zeszyty, pióra, stalówki, ubranka,. Od 
pięciu lat nie remontowałem mieszkania. Trze- 
ba podłogi wymalować ściany odświeżyć, To 
kosztuje, Wszystko kosztuje, Bryndza,,, 

Głuche milczenie Łyk wody sodowej, Za- 
duma, 

— Wam dobrze, — odzywa się trzeci, 

Tamci dwaj spoglądają nań ze zdziwieniem. 

— Dlaczego nam jest dobrze?.,, 

Bo mnie jest jeszcze gorzej „ 

Panu jest gorzej?,,, Dlacześo?,., 

Bo ja muszę jeszcze dopłacać skarbowi. 
Pan dopłaca skarbowi?., Cóż to zna- 


Łyk wody sodowej, Za- 


RYP, « 

— Tak jest,, Mam żonę i pięcioro dzieci. , 
Żona pracuje 1azem ze mną, dwaj synowie w 
lzbie Skarbowej, a trzy córki są nauczycielka. 
mi w szkołach powszechnych..,. 

— No, to przecież panu się świetnie powo- 
dzij,, . 

— Świetnie?,,, Dziękuję panul.. Jak nam 
siedmniu odliczają pa 15 proc, to razem 105 
proc. pensji czyli musimy jeszcze skarbowi 
5 proc, dopłacać|,,. , 


Karnecie 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś w niedzielę i w poniedziałek o 
4-ej po południu „Śluby Panieńskie" 
dzieży, 


E Ark 


| 


Pożegnalny występ Moskiewskiego Teatru Ar- 


tystycznego, 

Dziś wieczorem ostatni występ głośne 
Moskiewskiego Teatru Artystycznego, który 
wystawi kapitalną sztukę Gogola , Ożenek* z 
niezrównanym P. Pawłowem w roli popisowej 

poniedziałek i wtorek  powodzeniowa 
„Sztuba'* Kazimierza Leczyckiego, 

ca się uwagę, iż sala Teatru Miejskie- 
go jest doskonale wenty!owana, tak że mimo 
gorąca, ma sali panuje miły chłód, 


Występy Teatru Polskiego z Warszawy 
w Teatrze Miejskim. 

W czwartek, dnia 4-go czerwca przybędzie 
na parę RY zespół artystów Teatru Pol- 
skiego pod dyrekcją Arnolda Szyfmana i wy- 
stawi w warszawskiej premjerowej obsadzie ko- 
medje w 3-ch aktach  Marjusza Maszyńskiego 
„Koniec i początek“ z udziałem autora, 

Bilety w kasie zamawiań, 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś w niedzielę o godzinie 9-ej wieczorem 
miła i wesoła komedja Leczyckiego „Sztuba”. 

W środę premiera przygotowanej przez re- 
żysera J, Ean nN t wesołej 4-aktowej far- 
A K, Zalewskiego „Oj mężczyźni mężczyźni”, 

rolach popisoch J Leśniewski oraz Ziem- 
bińska i Lenk, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA: 
Jak można było przewidzieć, do sympatycz- 
parku Staszica ściągają w okresie kani- 
tłumy łodzian, bawiąc się doskonale na 
szlagierowej rewji „Jazda na wystawę”, która 
stała się prawdziwą atrakcją chwili, W szere- 
gu wesołych obrazów, monologówi skeczów 
przewiną cię: Jakubińska , Krzywicka, Marci- 
nowska  Woskowska, Butkiewicz Matuszkie- 
wicz, Mroziński, Szubert, Śliwiński, Tatarkie- 
wicz, Wasiel, Woskowski i Zoner, Udział zna- 
komitej śpiewaczki Sławy Orłowskiej oraz trio 
taneczne: Szmar — Bargielska — Szmarówna 
irlsy, wspaniałe dekoracje, Początek dziś i dni 
następnych o godz. 9-ej wieczorem, 


POPIS SZKOŁY TAŃCA IRENY PRUSICKIEJ 
Dziś o godzinie 11.30 odbędzie się w tea. 

trze miejskim popis o wielce cieka progra- 

mie. — Bilety od 1 zł, do 7 zł, w kasie teatru 


n 


l-szy Dźwiękowy Kino = Teatr w Łodzi 


Narutowicza 20 


DZIŚ NIEODWOŁALNIE PO RAZ 
OSTATNI. 


Oddawna oczekiwany, wiecznie uśmie- 
chnięty, pełen humoru. 


RURKI DIEDTHE 


w swym PIERWSZYM DŻWIĘKOW=- 
CU pod tyt. 


Kapitan Marynarki 


Powikłane miłostki „marynarzy i blon- 
dynek*. 


W in. rolach Hans Junkerman, Lia 
Eibenschuetz, Fryderyk Kampers, Ma- 
rja Paudier I In. 


Od 12 do 3-ej ceny: 
od 3-€i zł. 1.—, 1.50 i 2.—. 

Bilety na kupony ulgowe na wszyst 
kie seanse po zł, 1—. : 


75 gr, zł. 1—, 
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Igi WIELKI WESOŁY TYDZIEA 


Metro-Goldwyn-Mayer 


Gigantyczny program humoru 
> l śmiechu! 
Z ekranu bawić będą publiczność nai- 
wybitniejsj komicy amerykańscy w 
szeregu kapitalnych fars i grotesek 
dźwiękowych. 


STAN LAURET i OLIWEA HARDY 


Flip i Fla 
w niebywałym filmie o niespotykanej 
sile komizmu: „Bohaterowie Wody”. 


GHARLIE CHASE 


w pikantnej farsie erotycznej „Koralo- 
we Usta“, 
Fenomenalny zespół tresowanych psów 
(reżyserji słynnego Renfro) w dwuak- 
towym filmie sportowo - sensacyjnytn 
„Psia Intryga“. 
Zespół cudownych dzieci 


„NASZA BANDA” 


w farsie „Lokomotywa 1373". 
Ten wielki program spontanicznej weso 
łości uzupełniony zostanie melodyjną 
rewją kolorową i doskonałym tygodni- 

"kiem dźwiękowym. 


Czy nasłaąpi likwidacja 


ruchu anuztolsbuusoweśo i talssówels?.. 


Sprawa projektywanego unierucho- 
mienia autobusów i doroźek samochodo 
wych nie przestaje interesować opinji 
publicznej, dla którei kwestia istnienia 
tak ważnego 

środka tckomocji 
nie może być bez znaczenia, 

Jak wiadomo, w stol'ty odbywa się 
kongres komunikacji autobusowej ma 
którym zapadnie ostateczna uchwała co 
do RÓS przedsięborstw autobuso 
wych, 

Właściciele autobusów i taksówek 
zgodziliby się ewentualnie na opłacanie 
zmniejszeonego podatku drogowego, 
gdyby wprowadzono jednocześnie sy= 
stem koncesyjny przy ulzielaniu zezwo- 
leń na prowadzenie przedsiębiorstwa: au 
tobusowego. 

W każdym razie z dniem 

otrzyma wymówienie 12,000 osób 
z obsługi autobusowej oraz 18.000 szo- 
ferów taksówkowych, razem więc znaj- 
dzie się bez pracy około 30.000 osób. 

W Polsce istnieje obecnie około 4000 
czynnych - przedsiębiorstw autobuso- 
wych. Najwłaściwszym sezonem dla 
tych przedsiębiorstw jest oczywiście 

pora letnia, 
gdy zwiększa się ruch pasażerski z po- 
wodu wyjazdów na letniska. Właści- 
ciele autobusów twierdzą jednak kate- 
gorycznie, że nie mogą płacić tak wyso 


kiego podatku, albowiem obrót dzienny į Uorożek sami: 
ju. 


wynosi przeciętnie 20—25 złotych, Licz 
ha ta wydaje się wprawdzie nieco prze- 


” 47M S 
1 czerwca 


sadnie zmniejszona, ale jeśli ją nawet 
powiększymy do 30 czy 40 złotych, to 
też wyznaczony podatek wydaje się nie 
co zbyt ciężki ze względu na to, że 
przedsiębiorstwo autobusowe -posiada 
dość znaczne 
koszta eksploatacji 

i. np. opłaty za benzynę, smary, drobne 
remonty itd. — 

Zwrócić należy jeszcze uwagę, że 
przedsiębiorstwa autobusowe uzależnia- 
ją od swej egzystencji byt całej gałęzi 
przemysłu samochodowego, który po- 
niósłby znaczne straty na wypadek 
wstrzymania autobusów. 

Niezależnie od kongresu właścicieli 
przedsiębiostrw autobusowych, dnia 7 


miastach polskich z prośbą o przygoto- 
wanie odpowiednich rezolucyj, Ostatecz 
ny tertnin uiszczeńia pierwszej raty 
nowego podatku przypada na dzień 
; 15 czerwca, 
do tego czasw-właściciele autobusów 
taksówek muszą więc powziąć decyzię. 
Należy przypuszczać, że zarówno 
jedna jak i druga strona kierować się 
będzie «dobrą ' wolą i najdalej idącemi 
ustępstwami: które nie pozwolą na 
wstrzymanie komunikecii autobusowej i 
*yzn w całym kra- 


— 


Hallo? Tu radio". 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
` „POLSKIEGO RADJA”. 


NIEDZIELA, dnia 31-go maja, 


Godz, 1115—11.35: Transmisja nabożeństwa 

z Katedry Poznańskiej, 11,35—11.50: Odczyt mi- 
syjny p, t. „Encyklika „Rerum Novarum" 
W osi ks, prałat Zygmunt Kaczyński [trane 
z Warszawy). 11 58—12,15; Sygnał czasu z War- 
szawy, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin, 12,15 
14: Poranek symfoniczny z Filharmonji War- 
szawskiej, Koncert słuchaczów Wyższej 
ły Muz, Państwowego  Konserwatorjum Muz, 
w Warszawie pod dyr G Fitelberga z udziałem 
orkiestry Filh Warsz, K, Jurdziński: Symfon- 
ja, 2 W, A. Mozart: Koncert na 2 fortepiany, 
3, Niekraszowa: 2 fragmenty z suity tanecznej: 
4. J. S, Bach: Koncert na 3 fortepiany 5. F. Ry- 
bicki: 2 sonaty na ork, 6. Beethoven: I-szu 
część koncertu ROA. 14—15 Przerwa 15—15,30 
Koncert życzeń z płyt gramofonowych dla dzie- 
ci. 15.30—16: Transmisja z Parku Poniatowskie- 
go w Łodzi zabawy dla dzieci z okazji „Tygo- 
dnia dziecka'* 16—16,30: Audycja szkolna p, t. 
„Dzieci — matkom“ w wyk. uczenic i uczniów 
121-ej warszawskiej szkoły powszechnej pod 
kierunkiem p, Cz, Frendensówny (tr z Warsz,). 
16,.30—16.50: Skrzynka pocztowa łódzka — ko- 
respondencję bież, omówi red, Jan Piotrowski 
16. Muzyka z płyt gramofonowych z 
Warszawy, 17 —17 15: Odczyt ze Lwowa, „Bar- 
bara Radziwiłłówna w świetle ostatnich badań”, 
wygłosi prof, K, Hartleb, 17 15—17.25: Muzyka 
z płyt gramofonowych z Warszawy. 17.25—17,40 
Wiadomości przyjemne i pożytzczne (tr z War- 
EDT TEZY DORON VAA R rA 


Przy cierpieniach nerek, chorobach moczo- 
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka ki 
szek, naturalna woda gorzka „Franciszka- Józefa“ 
łagodzi i usuwa szybko uwałtowne boleści przy 
wypróżnianiu. Żądać w aptekach i drogeriach, 


zaw 
"| Ork, 


Szko- | á 


p. 17.40—19: Koncert Pony. a 
ol, Państw, ‘pod dyr, A. Sielskiego J, Ka- 
icz: (baryton) i-L. Urstein (akomp) trans, 
z Warszawy. 19—19.25: Rozmaitości. 19,25— 
19,40: Feljeton Z 4. „Róże, llie, tulipany" — 
wygłosi p. St Karwicki (tr, z Warszawy), 19.40 
20,00: Wojewódzki komunikat  radjowy 
czyt, program na.dzień nast, i komunikat spor- 
towy łódzki: 20—20.30: Słuchowisko z Warsza: 
wy, 20.30—21.30: St. Moniuszko: Sonety Krym- 
skie (do słów A, Mickiewicza) Wyk. chór mie- 
szany „Lutni Warszawskiej* — ork, PR. pod 
r. P, Maszyńskiego i A. Dołosz (tenor) tr. z 
aWrszawy. 1. Introdykcja 2 Cisza morska. 
3. Żegluga 4, Burza, 5. Ruina. 6, Noc 7 Hymn, 
(Czatyrdah). 8, Pielgrzym 9. Epilog. 21,30.—21.45 
Feljeton. , Kairuan'—koresp; własna z Tunisu— 
wyśłosi:p, J. Szczęsny 21.15—22,35: Recital] skrz. 
St Frenkla ga fort L. Urstein (tr, z W-wy). 
2235—24: Komunikaty: Pat, meteorologiczny, 
policyjny, sportowy i muzyka taneczna z War- 
szawy, ` 


rolkiewicz 


PONIEDZIAŁEK. dnia 1-go czerwca. 


Godz. 11.58—12,05: Sygnał czasu z Warsza: 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
1205—13.15: Muzyka z płyt  gramofonowych 
firmy A. Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160 13,15 
—13,25: Odczytanie programu dziennego i re- 
pertuar teatrów i kin, 1325—15,25: PPrzerwa. 
15.25—15 45: „Co. jest godnego widzenia w oko- 
licach: Warszawy” — wygłosi Feliks Lubieński 
(tr z W-wy). 1545—16: Przegląd komunkacyj- 
ny. 16—16.47: Muzyka z płyt śramofonowych 
z Warszawy, 16.47—16.50: Komunikat dla że- 
glugi i rybaków.  16.50—17.10: Lekcja jezyka 
francyskiego z Warszawy. 1715—17,35: Płyty 
gramofonowe z Warszawy 17.35—18: „Jak wy- 
gląda dziś Babilon“ — wygłosi prof, B. Richter 
(tr. z W-wy), 18—19; Muzyka lekka z kawiaąrnt 
„Gastronómja* w Warszawie, 19—19.20: Roz- 


maitości, 19,20—19,40: Płyty gramofonowe. 19.4) 


Í 
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Greta Garbo 


prowadzi wałkę zeswym reżyserem 


Przed kilku dniami donosiliśmy, że 
Greta Garbo zamierza opuścić Holly- 
wood i wrócić do Szwecji, gdzie już ku 
piła sobie podobno posiadłość ziemską, 
mając zamiar rozpocząć nowe, spokoj- 
ne życie na roli. Mówiono nawet o tem, 
że powodem jej nagłego wyjazdu z A-. 
meryki jest 

miłość do taktero arystokraty szwedz 


ego, 

z którym „boska Greta“ miała: się 
wkrótce pobrać. 
Jak w każdej wersji, szczególnie po 
chodzącej z za oceanu, tak i w tej by- 
ło zaledwie 50 proc. prawdy. 
Faktem jest, że Greta Garbo miała 
zamiar opuścić na zawsze Hollywood, 
lecz nie uczyniła tego z obawy przed 
skutkami kontraktu, zawartego z wyt- 
wórnią. Powodem zaś tego nagłego 
postanowienia były  nienornzumiznia, - 
jakie wynikły między artystką a jej Sta 
tym reżyserem Brownenl. 
Wszystkie dotycuczasowe obrazy 
Cirety Garbo reżyserował i inscenizo- 
wał Clarence Brows. który uchodzi w 
Ameryce za iednżgu z najzdolniejszych 
reżyserów. Oboje żyli w iak najlepszej 
zrzyjaźni, gdy? wzajemnie zawdzięcza 
ii sobie bardzo wie:*. 
Brown zara'sał na Grecie sporo pie 
nędzy, ona zaś wizdziała doskonale, 
że bez pomocy r3żyszrskiej Browna sła 
wa jej prędko zgaśnie. 
Zdarzyło się jednak, że podczas na- 
kręcania ostatniego filmu p. t. „Natchnie 
nie* Brown stał się zbyt wymagający. 
Greta zaś była bardzo mało sumienna. 
Ponieważ był to dźwiękowiec, należa- 
ło wyuczyć się napamięć całej roli, lecz 
zy nieprzyzwyczajona do „wkuwa= 
pla hA WNAE odór zda M, I e 
mogła opanować tekstu, ` 

koniecznych. 


Ponit "nie. chciała odbyć 
prób, uważając, że talent jej więcej zna 
czy, niż wszystkie repetycje. 

Brown początkowo tolerował gryma 
sy wielkiej gwiazdy, lecz gdy dalsza 
współpraca , okazała się niemożliwą, 
zwrócił jej uwagę w - sposób niezbyt 
grzeczny. ” j 

Greta rzuciła rękopis roli.na ziemię 
i oburzona opuściła wytwórnię. Tego 
samego dnia zamierzała jeszcze wyje- 
chać z Hollywood, lecz dano jej do zro 
zumienia, że ta ucieczka może ją kosz- 
tować bardzo drogo, albowiem dvrek- 
cja wytwórni ma w biurku kontrakt, 
ZACZAC ią do nagrywania w wy 
w 


- jeszcze przez dwa lata. 
Greta Garbo po dłuższem zastano-« 
wieniu się postanowiła zrezygnować na _ 
razie z tej ucieczki i następnego -dnia 
przystąpiła do pracy. - 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


W jednym z małych miasteczek fran 
cuskich odbył się ślub Charles Farrela, 
stałego partnera Janet Gaynor, z uro- 
czą gwiazdą Virginią Valli. Młodzi spę- 
dzają miesiąc miodowy na Rivierze. 


PRYWATNE j 
PEGOTOWIE LEKARSKIE 


Wmi 19_333 


GETRSOEA 33 

Telefon: 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy, — Lekarska pomoc akuszer. ginekolog, 


1955: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi į odczytanie programu na dzień następ- 
ny. 20—20,10: Prasowy dziennik radjowy z War- 
szawy, 20.10—20,15: Komunikaty, 20.15— 20.30: 
Skrzynka pocztowa techniczna Koresp, bież. 
omówi 2%; techn udzieli kier, prasy i pro- 
pagandy P, R. p. Wacław Frenkiel [tr z W-wv),. 
20,30—22 25: Operetka Leoncavallo „Królowa 
róż“ (tr, z W-wy). 22 25.-22,40: Feljeton p t. 
Za Dnieprem w roku 1923)” — wygłosi kpt. B. 
Lopecki (tr z W-wy). 2240—24: Komunikaty: 
Pat., meteorologiczny policyjny, sportowy oraz 
muzyka taneczna i lekka z Warszawy, 


RAEC 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


W variete. Alhambra” zamordowany z0- 
stał orkowie warszawski Zygmunt 
Ruelcki, który przybył tam ze swą żoną 
Podejrzenie pada na piękną tancerkę, Gizę 
Ordeńską, , która podczas występu miała 
Po sobie broń, 

s Jrdeńską aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu, Odmówiła ona udzielenia wszelkich 
zeznań, 

Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział 
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł 
od kuli, która ugodziła go w plecy, 

Obrony Ordeńskiej podejmuje się zna- 
ny adwokat warszawski dr, Holz który do- 
biera sobie do pomocy kierownika bryga- 
dy detektywów Scotland Yardu Edwina 
Browna, bawiącego przypadkowa w War- 
moc: b zwalnia O 

rown. w sprytny sposób zwalnia Or- 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby 


Pewnej nocy po miocznych zaułkach 
Powiśla błądził jakiś cień, 
Był to młody mężczyzna, !tóry znikł 


za bramą jednei z odrapanych kamienic na 
Bugaju W dusznej, zadymionej izbie cze. 
kali już nań dwaj mężczyźni. Między przy- 
byszem a domownikami powstaje sprzecz- 
ka, która zamienia się w walkę na noże, 
Podczas bójki wpada do izby Brown, który 
porywa młodzieńca, 

Dr. Holz odrazu poznaje owego mło- 
dzieńca: jest to Barczak, który czyhał na 
życie pani Liwskiej z rozkazu swych kam- 
PAY. iae ob: 

międzyczasie olbywa się proces o 
zahójstwo Ruleckiego i- Ordeńske zostaje 
skazana na rok więzienia za usiłowanie za- 
poptwa; Wykonanie wyroku zawieszono naj 

Sekretarz detektywa, Smith, po üciecr- 
ce 
kochanką, Zubową, do Łodzi gdzie nawią- 
zuje kontakt z fałszerzami banknotów 


Smith spotyka w Krakowie Barczaka i 
obaj postanawiają zgładzić Browna. W tym 
celu starają się najpierw podstępnie Ścią- 
znąć do Łodzi Ordeńską, która za dwa dni 
ma wyjść zamąż za detektywa. 


y Ordeńska przybywa do Łodzi za- |. 


mykają ją w piwnicy pałacu Krantza i zmu- 
szają do napisania listu, wzywającego 
Bragu na gdr gÀ fac, 
astępnego ia w pociągu, zdążającym 
z Warszawy do Łodzi w pobliżu Rogowa 
jeden z pasażerów znalazł Ordeńską nawpół 
przytomną w przedziale drugiej klasy, 


Brówna przeniósł się Wraz że swąj 


LVI 
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Napisał dla „Expressu* JERZY BAK. 


— Więc pewnie musi siedzieć... 

— Może mi pan pomoże... ja jej nie 
mogę odnaleźć.. s 

Policjant udał się z nim do ogrodu. 
Przeszli wszystkie aleje, nie napotyka- 
jąc nigdzie żadnych śladów... 

— Znikła jak kamfora... — biadał Ri- 
chot. — Siedziała, ot tu... na tej ławecz- 
ce., Odszedłem na chwilę... 

Był blady i trząsł się z wielkiego zde 
nerwowania, i 

— Niech się pan uspokoi... — pocie- 
szał go policjant. — Musimy ją znaleźć. 
Czekaj pan, tam... w krzakach... 


Rozsunął gałęzie, za któremi leżała 


nawpół przytomna Ordeńska. Oczy mia 
ła zamknięte. Richot wyniósł ją na rę- 
kach i położył na ławce. 
— Giz, co ci jest?.., Giz!... * 
Policjant pobiegł do pałacu po waler- 
janowe krople i wodę kolońską. Richot 
nalał kilka kropel na łyżeczkę z wodą i 


wlat do ust Ordeńskiej. Watą, umoczo-| : 
ną w kolońskiej wodzie natarł jej czoło. 


Po upływie kilku chwil zaczęła 'oddy- 
chać i otworzyła oczy. i 

— Gdzie on? — zapytała słabym gło 
sem. 

— Kto? O kim mówisz? 

— Ten... Nie wiem kto to był... 
padł na mnie z tyłu... 


' 
mię 3 
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— Czy widziałaś jak wygłąda?...| 
Kto to był?... 
— Nie wiem, nie nie wiem... Pamię- 


poinformował go o wytworzonej sytu- 
acj 


ji. 
— Jak panu wiadomo już — rzekł — 


tam tylko, że zatkał mi ręką usta i Ści-|jestem obecnie wyłącznym właścicie- 


snął tak mocno, iż nie mogłam ruszyć 
ręką ani nogą. 

— Czemu nie wzywałaś pomocy? 

— Straciłam przytomność. 

— W takim razie co się z nim stało? 
Gdzie on jest? 

— Prawdopodobnie uciekł tą samą 
drogą, jaką przyszedł to znaczy — przez 
parkan — wtrącił policjant. 

— A może jest on jeszcze w ogro- 
dzie? — przypuszczał Richot. 

— Czy nie uważa pan wobec tego za 
stosowne zawiadomić nadkomisarza o 
tej przygodzie w parku? — zapropono- 
wał posterunkowy. 

' — Uważam to za zbyteczne — od- 
rzekł Richot — narazie damy sobie ja- 
koś sami radę. 

Ponieważ Ordeńska odzyskała już 
przytomność Buńczuk przy pomocy po- 
kojówki przeniósł ją do jednego z parte- 


lem tego pałacu, a co do dalszego po” 
działu majątku Krantza nie zapadła jesz 
czę ostateczna decyzja, ponieważ wyni- 
kły pewne trudności w związku z otwar 
ciem testamentu. 

— Wobec tego — odparł Brown — 
zamierza pan prawdopodobnie osiąść na 
stałe w Łodzi? 

— Prawdopodobnie... 

— A jakie zamiary na przyszłość ma 
pani Ordeńska ?... 

Przyznam się panu, że nie rozmawia 
łem z nią dotychczas na ten temat... Ale 
a propos: nie powiedziałem panu o naj- 
ważniejszej rzeczy, że pani Ordeńskiej 
znowu grozi poważne niebezpieczeń- 
stwo. 

— Czy ma pan jakieś konkretne da- 
ne w tei sprawie? 

— Owszem... Przed kilku dniami, by 
ło to zdaje się onegdaj, urządzono na 


towych pokoi, gdzie Ordeńska spoczęła; nią ka w ogrodzie, 


na kanapie. ' 
Richot wraz z policjantem przetrzą- 
snęli cąły ogród, lecz napastnik znikł 


Na- | bez śladu. 


Ryzykowny pomysł. 
W kilka dni po tym wypadku przy-| tej walki, a rozszalałe koła porwą i roz-| wszak otoczyć policją cały pałac. choć 
szarpią na strzępy wiotkie ciało Kielczar|i to nie doprowadziłoby do żadnego re- 


ka‘ Czapka sfrunęła mu z głowy: rozwia | zultatu, chyba że detektywi przez cały 
ne: włosy spadały na czoło, zasłaniając | czas nie spuszczaliby z niej oka. 


jechał do Łodzi Brown. 


Lewą rękę trzymał jeszcze na tem= 


blaku gdyż nie mógł nią władać. Na 
szczęście rany, jakie otrzymał podczas 
niebezpiecznego odczepiania wagonów 
od lokomotywy nie były nazbyt ciężkie 
i detektyw po kilkudniowym pobycie w 


W kilka minut potem w drugim  prze-| szpitalu skierniewickim czuł się już do- 


dziale zaajgala zwłoki Holza, Nóż tkwi w 
plecach. Łodzi przybywają władze. śled- 
sze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. 

Rozpoczyna się dochodzenie. Ordeńska 


opowiada o swych przejściach, nie mówiacj bohaterskiego pomocnika maszynisty, {- 


nic. jednak o Richocie. Zeznaje, że tego sa- 
nego dnia wywieziono ją autem daleko 
miasto i zostawiono ma drodze. ' Ponieważ 


brze do tego stopnia, że mógł już opuś- 
cić szpital. 
Znacznie gorzej przedstawiał się stan 


Kielczarka, który miał przed sobą bar- 
dziej niebezpieczne zadanie, musiał bo 


było to blisko Skierniewic, dotarła do sta-| wiem wstrzymać lokomotywę, którą je- 


cji i wsiadła do pociągu. Nagle do jei prze 
Ea wpadł jakiś gość i związał ją sznura- 
mi. SA Bie 
Nadkomisarz Szyszak 
cić do Łodzi. s 
Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem 
przewrowadzają rewizję w pałacu Krantza. 
Smh i Zubowa uciekają do piwnicy, 
gdzie wpadają do jakiegoś lochu, wypełnio- 
nego duszącym gazem. 
Richot zwalnia.ich przy 
Andrzeja Buńczuka, w 
nigy tp mi, 


postanawia wró- 


pcy lokaja, 
tajemnicy przed 


oczy, nogi ześlizgiwały się z drewnia- 
nych stopni, zmęczone palce kurczyły 


apad? — zdziwił się detektyw — 
więc oni jeszcze nie zaniechali swego 
zbrodniczego zamiaru? 

— Nie wiem kogo pan ma na myśli, 
ale w każdym bądź razie mogę pana za- 


PE 


pewnić, że ktokolwiekby to był, wafe sm 


ka z nim nie została jeszcze zakończona. ` 
Tym razem na szczęście Mie udałó fii — 


się zrealizować swego planu, ale kto mo 
że zaręczyć, że napastnik nie powtórzy 
dziś albo jutro swego eksperymentu z 
pomyślniejszym wynikiem... Trudno 


Brown pomyślał chwilę i odparł: 
— Czy mógłbym pomówić teraz z 


się i jeden nieostrożny ruch wystarczył: | panią Ordeńską ? 


by, aby śmierć zmiotła go z powierzchni 
ziemi. 


— Proszę bardzo.» 
Richot wyszedł i po chwili do pokoju 


- Wszyscy przyglądali mu się z przera| weszła Ordeńska. 


NA trwogą. Nikt nie śmiał ust otwo- 
rzyć. 

Jednocześnie z przedziału wychyliła 
się krępa postać jakiegoś pasażera, któ- 


ry, nie bacząc na grożące mu niebezpie- | Przeworski... 


czeństwo, posuwał się zwolna po wąs- 


— Słyszałem — rzekł detektyw — 
że znowu ktoś czyha na twe życie. 

— Kto ci mówił o tem? 

— Nowy właściciel pałacu... Pan- 


— Tak.. Przed kilku dniami zdarzył 


chał, a następnie wskoczyć do pędzące-| kim stopniu, zmierzając w stronę loko-| się dziwny wypadek.. 


go pociągu i przejść na bufory pierwsze 
go wagonu, by ocalić życie wszystkim 
pasażerom. 


Brown. dzięki swej niezwykłej sile, 


popartej szaloną wprost odwagą, okazał 
mu bezwątpienia wiele pomocy, mimo 
to jednak lwia część pracy spadła na 
barki Kielczarka, który wprawdzie wy” 
wiązał się z przyjętego na siebie dobro- 


rantz chcąc wypróbować swój wynala-| wolnie obowiązku bez zarzutu, ale przy 


tek ginie pod kołami lokomotywy, 


płacił to zdrowiem, a może nawet i ka- 
lectwem, gdyż lekarze mieli zamiar 


— Giz!... Gdzie jesteś ?..- Mam ci cośl zdjąć mu prawą nogę. i 


ciekawego do powiedzenia !... Czy wiesz 
kto był?... 
Ta cisza poczęła go już niepokoić. 
c (RZEZI: 


Detektyw nie mógł się jeszcze otrzą- 
snąć z potwornego wrażenia, jakie wy- 
warła na nim ta straszliwa katastrofa. 
Drżącym głosem powtarzał szczegóły 


Twarz jego spoważniała. Biegł już |tych piekielnych przeżyć w pociągu, pę 


po wszystkich alejach i wołał: 
Giz!... Gdzie jesteś! ?... 
się!.. Zostaw te żarty!.. Giz!.. 
Wokół panowała głucha cisza, 
Richot wybiegł na ulicę. 
Natknął się na policjanta. 
— Czy nie widział pan tej pani?... 
— Jakiej pani?.. Wychodziła stąd: 
pewna pani... ś 
— Pani Ordeńska?.. 


dzącym na oślep przez bezdroża szyn 


Odezw:ji bez maszynisty. 


Gdyby nie Kielczarek. wszystkich 
pasażerów  spotkałby niechybnie los 
Krantza. . 

Gdy dzielny pomocnik maszynisty 
wskoczył do pędzącego pociągu, otu- 
cha wstąpiła w serca zrozpaczonych pa 
sażerów, którzy witali go radosnemi 0- 
krzykami, jak swego zbawcę. Ze wszyst 


— Nazwiska nie znam, ale to ta, któ-; kich okien wagonów obserwowano:z na 


ra przed kilku minutami wchodziła do 
pałacu... 


rastającą ciekawością nierówną walkę 
matege, słabego człowieczka z potęż- 


motywy. Okrzyk przerażenia wydarł 
się z ust kilkudziesięciu pasażerów. 

z „— Co on robi? 

— QOszalał! 

— Idzie na pewną śmierć! 


— Wiem o wszystkiem... Ale to się 
już nie powtórzy, bądź spokojna... Wyje 
dziemy stąd i weźmiemy ślub... 

Ordeńska dreńęła. Brown zauważył. 
jej chwilowe zmieszanie i patrząc na nią 


Jednocześnie ze wszystkich stron pa| z podełba, zapytał po przez zaciśnięte 


dały ciekawe pytania: 
— Kto to? Jak się nazywa? 


zęby: * 
— Czy moja propozycja wydaje ci się 


' Już wiedziano i z ust do ust podawa| dziwna? 


no. sobie nazwisko nowego bohatera; 
— Brown... Detektyw Brown... 


„Kielczarek resztkami sił zwalczał 
szałony opór wiatru z trudem trzyma* 
jąc się na nogach. Brown przyszedł mu 
z pomocą w samą porę i nie wiadomo 
jakby się skończyła ta niezwykła eska- 
pada, gdyby detektyw nie powziął odra 
zu stanowczej decyzji. We dwójkę łat- 
wiej im było walczyć z piętrzącemi się 
coraz bardziej trudnościami. 

Dalsze losy bohaterów są już znane. 
Po długiej walce wśród niesamowitych 
niebezpieczeństw, udało im się wresz- 
cie odczepić lokomotywę i zeskoczyć 
do rowu. Lokomotywa wraz z obłąka- 
nym wynalazcą stoczyła się z kilkume- 
trowego nasypu, wagony jednak z pasa- 
żerami ocalały. 

Brown po przybyciu do Łodzi udał 
się przedewszystkiem do pałacu Kran- 


— Nie.. Dlaczego tak przypuszczasz? 

— Zdawało mi się, że drgnęłaś... 

— Nie... Zdawało ci się tylko... 

— Więc kiedy mogłabyś wyjechać 
ze mną? 

— No, nie wiem.. Jutro, pojutrze... 

Patrzała na niego ukradkiem, obser- 
wując uważnie jego mimikę. Brown u-+ 
śmiechnął się kącikiem ust i odparł: 

— Jeżeli nie zależy ci tak bardzo na 
czasie, w takim razie możemy wrócić 
do Warszawy pojutrze... 

Gdy Brown wyszedł do ogrodw wpa 
dła blada i drżąca do gabinetu Richota. 

— Co się stało? — zapytał. — Je- 
steś tak bardzo zdenerwowana... 

— Brown chce mnie zabrać pojutrze 
do Warszawy.. 

— Czy mówił ci o tem?... 

— Tak.. Przed chwilą... 1..- 
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tza, by dowiedzieć się o losie Ordeńskiej 
Richot, nowy właściciel pałacu przyjął 
go bardzo życzliwie i w kilku słowach 


— Ach, ta... Ja nie o tej mówie... Jajnym. żeiaznym potworem. ] 
o innej.» O tej, która siedziała ze mną: Byly inż chwile, giy zdawało się, że, 
w parkit... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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| DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY DZIŚ, w niedzielę dn. 31 maia PRE poranek w sezonie o godz. 12-ej. 


ESR, CE Fenomenalny film 


wyśniony sen biednego dziewczęcia 
w rolach głównych: 


yet Jaki Gaynor i Gila Farrell 


piae zdaj PCZK RECE ZE RZEKŁ 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa 
I aktualności krajowe. 


DOBE AAOS NEPON A 
Od dnia Í czerwca początek seansów w dnie powsz: d 
zię og tej po pol, w sob, niens į ZW o LE d-e 


ODOOCOOODO: SOD |©! SIEKIER 


KTO SZUKA 
SUBLOKATORA 


LATON 


REFORMY, figi, kombinacie, 


-jemny na ruptury irine kati TE i, 


dla dorosłych i dzieci! Po cenach ba- mo 
lecznie niskich z najlepszych materja- oc I SKUTEK BEZ OPERACJINH | [28 


haleczki 
| łów poleca WYTWÓRNIA, Piotrkow- RUPIURY. jakoteż 


kałectwa niej 
gdyż skutki dla% 
g3 są bardzo. niebezpie-ją! 


ska 71, w podwórzu na prawo. Repera-|| wolito pei Pet 


f cia wszelkich wyr. tryk i dzianych życia ludzkie 


| Nieprzemakalne czysto-wełniane  ko-|f czne, Ruptura staje się wielką jak zlogł; 
ą stjumy kapisan RSE, męskie ilf wa ludzka i konewką winien podać o tem 
zicc. 


drobne ogłoszenie do 
„Republiki“, 


jalne lecznicze bandaże orto w 
pedyczne gumowe mojej metody usu-g| 
waią radykalnie najniebezpieczniejszeg 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! l 
TELEWIZJA — oto tło niebywałe Ka 


i.l. Pinczewska 


Położnictwo, choroby kobiece 


GDAŃSKA 57, I piętro, telefon 108-01. 
Przyjmuje od 3-ej do 5-ej, 


Dr. med. 


REICHERI 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 


-Leczenie d atermią. Elektroterapja. 
Południowa 28, tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz, 
W niedziele od 9—1 pp. 
_Dla ı niezamożnych ceny I ceny lecznic, 


i najzastarzelsze ruptury u mężczyzn 
kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- 
zosłupa, przeciw tworzeniu się gar» 
bów 1 gruźlicy kości leczn. gorsety 
ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich 
i bolących stóp wkłady ortopedyczne, Sztucznej 
nogi | ręce. Zakład ortopedyczny Spec. L RĄ- 


APORT ortoped, ze Lwowa. Łódź, ul. Wól-ją 


czańska 10, front parter, tel. 221-77. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest 
konieczne, rtg Eprat w Kasie Chorych 

. Łodzi przyjmuję, . 
PODZIEKOWANE. 
PODIZĘKO E. 

W. sa nu Drea taoi i nW, zam, % 
Łodzi, ul. Wólczańska 10, (front) składam pu- 
bliczne podziękowanie jako Specjaliścię dla 
ruptur za trafne i umiejętne rozpoznanie moje- 
go cierpienia przepuklinowego i umiejętnę na: 


obniżenie żołądka i rupturę pępka, które to 
cierpienie zostało mi usunięte. 


"ne 
spowodor:aćjg i 88 
może śmiertelne powikłania kiszek. Rie 


SĘ interesującego filmu polskiego p. t 


„wiał 
bez granic” 


W rolach głównych: Adam Brodzisz Be 


Marja Dąbrowska — Maryla Woyno — 


M Józef Redo — Władysław Szczawiński Š : 
Nadprogram: Dodatek Fleischerow- BB 


Początek seansów o godz, 12 w Pol. 
ostatniego 0 godz. 


zł. 1—. na porankach po 75 gr. i zł. L 


JAAA AAAA AAAA | 


10.15 wiecz, — R 
Ceny miejsc na pierwszy seans od [M 


Drobne ogłoszenia nasze stały się 
od wielu lat jakgdyby centralnym ryn- 
kiem podaży i popytu pojedyńczych 
pokoi i mieszkań w Łodzi. Za drobną. 
sumę każdy może zamieścić u nas 
drobne ogłoszenie o tem, że poszuku- 
je pokoju lub też sublokatora, przy- 
czem każdy inserent ma gwarancję, 
że ogłoszenie jego przeczytane będzie: 
przez wiele tysięcy ludzi, a z pośród 
nich znajdzie z pewnościa reilektamta. 

Sprobujcie po wszystkich nieuda- 
nych doświadczeniach ogłosić się w 
„Republice“, a osiągniecie swój cel. 


ODODOODOZGZADGZZZK 


ZZA AOC 


Dr. Józef Ejdelheit. St. Radca Skarbu. 


| 
łożenie mi bandaża gumowego brzusznego na J 
pa 1 a a = 
|W gościnie u Marilin 
| $ Miller 


H| Ta. o której mówi dziś Hollywood złotowłosa, 
błękitnooka, wiotka rusałka, której wielką uro- 
idẹ film kolorowy podniósł do maximum. — Oto 


A Dźwiękowy Kino-Teatrf 
Specjalista chorób skórnych | Ge GAES NOR i 
i wenerycznych 
i Przyjmuje od 3—6 i od 8—9 wieczór 
i niedziele i święta od 11—2 po poł. 
| Piotrkowska 99 tel. 144-92 
| O On © 


| 
| Dr. SOKOWIEJEZYK 


zzz Nie czyńcie eksperymentów 
ze zdrowiem! 

Nie dajcie się na nic innego, rze. , BE 

komo równie dobrego, namówić | > 


o EARRA 
f TEATR-REWJI 


„kdl RAGNI” 


l W ogrodzie przy ul. Sienkiewi- 
1: cza 40 (Kino Spółdzielnia) :-: 


Sroda dn.3 czerwcab r. 
Lekarz  |owa 7 m. 1 od godz, 9—11 i 3—5-ei 


SA o ARCIENENINST EC n 


gwiazdy zawyrokował o jej karjerze. 


fan’? ROWERY nowe oeme wą z 
y Lepligi WIC dania, Słowiańska 7 Spychalsk 31, R 
APARAT fotograficzny z dedetiemi IBZENBEZKZZEBESA 
31 


Chor. skórne, lca” 9x12 sprzedam. Główna 56, m 


WSR few BIŻUTERIA. ki ty. Ce 
owe. JA, zegarki na raty. Ceny ga 
DATEER tówkowe „Precioza“, Piotrkowska ga 


Ronstantynowska flw podwórzu. 


155-52, [POTRZEBNA wykwalifikowana zdoł- 
P aaas od 9— ilna panna do pracowni sukien Hermina 


OE Aa A TE TE. AER 
CENY LECZNIC, [AGENCI - TKI do bardzo pokupnego 


—.--| sezonowego artykułu posztkiwani. 
Zgłoszenia w dnie powszednie, Skwe- 


Dźwiękowy 


DZIŚ WSPANIAŁA PREMJERA! 


s 

ZDROWIE TO SKARB. „OE EH A Pozo mae Ki (co pisze | pięknej Marylin współpracownik 
| i gig o maka Epirin w ciągv| R 0d z Só Goni. [BH | Chicago Tribune". Leo Forbes, któremu z tru- 
| ; ` K | Także antyseptycznie ZA ROEE ak dk Z I aa = = anal się zdobyć półgodzinną rozmowę Z 
Danas $ „Piękna pani przyjmuje mnie w poważnym, 

| antyseptycznie 1 Uni rel. (umiec med E IMUNIE Inii m niemal surowym „gabinecie do pracy", J 
| spreparowane [I qwatancja zirwyla z | | śmiesznie brzmi wobec tej uroczej, stuprocen- 

Wystrzegać się naśladownictw: Rozmaite HB jE | towel kobiecości nazwa „gabinet do pracy”. 
| MMMM na pierwsze seanse ViA miejsca Czyż takie stworzenie utkane z promieni słoń- 
| Dr. med. Choroby skórne-| -— || posz M ah hban błękitu Tag: pac olaa Ma 
; > » rilyn Miller pracuje I to nie... 8 godzin na dobę. 
H. KRAUSKOPF |in emeen E go (. zł. i 1.50 gz o a a 
| termokoagula pe spodziance dla matki? dla żony, Él ża a >] sceny, Gwiazdeczka słynnego zespolu baleto- 

agu cią h A 

Akuszerja i choroby kobiece |... ; k siostry, narzeczonej, przyjaciółki. wego Lorenz Ziezieki Revue zwróciła na siebie 
| ZGIERSKA 15, Tel. 113-47. MONIUSZKI 5 ganckie damskie płaszcze, wełny i Pie E ze mi m uwage reżysera wielką urodą i niepospolicie 
Przyjmuje od 4—7 wiecz. dwabie, najładniejsze wzorzyste, let- FA na seanse wieczorowe miejsca po E aan sea Śreb dźwięk dob ik 
| Gie ŚNI ODT BUOGOA aA tel. 170—50. nie, damskie materiały, biały towar, Bi yw F Ika żę kasi M i ORINA A 
p i j d NA WIEŚ F 54 liczy ŻA firanki, pończochy, torebki i wiele in- FB s E geek, SADY M ar ipada o Boka, 
| rze WY az em jeśli chcesz | “° edi a di nych artykułów — {moc niespodzia- 7, -> || EH. „Dużo jest pięknych kobiet — rzekł po próbie 
M tanim kosztem uzyskać nowe obuwie | Y pry ię £ E Hnek, poleca Leon Rubaszkin, Kiliń- s 259 Ze reżyser John Francis Dillon — ale rzadko spot- 
| to ufarbuj swe znoszone w mechanicz. 0/2 POPO skiego 44, Najtańsze ceny, najwygzod- EJ E kać można piękną kobietę  obdarzoną takim 
nej farbiarni obuwia i wyrobów skó- niejsze warunki. Urzędnikóm i gf E E j E głosem '. Uroda Marilyn Miller zatryumtowała 
p. rzanych „JEDYNĄ*, Łódź, Piotrkow- Doktór kliientom bez wkładu. 1 | Karty premiowe ważne stale po zł. 1, z catem bogactwem barw w filmie kolorowym. 
4 ska 106, iel, 184-50, na wszystkie miejsca 5 „Tancerka Cilly". Pierwszy ten film młodziutkiej 


Dz I DNI NASTĘPNYCH! Rozkoszna, w O Di Ei 
ac sa baigara „jękka dak sirok AR 
; ai biora; i tnych kułów poszukiwani | 9 życia, beztroskiego humoru i wielkiej 
Janina Madzlarówna PZA ENY miłości, — Wspaniała sztuką filmowa 
Marja Sobieniecka 
Antonina Masłowska 
Aleksandra Wierzyńska 
Stefania Stachowska 


7 || Anny Ondra 
| WCM Ę 


$ Reżyserja Eryka Pomera, 
; „Rapsodil Wegierskiej“ ? 
rolach głównych: czarująca i 
s słodka Lilian Harvey, uimujący i Ty- 
M cerski Willy Fritsch. 


( Żgł tylko pist skie- 
D. Zyban |ować: i "HENDEL, Łódź, Cegieihlac 


10 10]1a_17_m. 7. 
I > Brrerióska 10 AKUSZERKA kasowa i prywatna M. 
muje od 9—1 i od|Kaliska, Kościelna 5 przyjmuje zamó+ 
3—7 po poł. [Sferia porady bezpłamie, tel. 123-72. 
: CHORZY! Lecze poradą i ziołami cho- 
È E roby: pluc, żołądka kobiece, nerwowe, 
i ZE wcefieryczne. nerkowe, watro 


w arcywesołej i pikantnei komedii 


„Córy Ewy“ 


Początek seansów o godz. 4.30 po EM 
pol, w soboty i inedziele o godz. 12-ej. [M 
Ceny miejsc zniżone na l-szy seans po KĘ 
1.— zł, 1.50, na seanse wieczorowe po FIE 
zł. 1—, 150 i 2—, w soboty i niedziele BS 
sj od 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miej Sa 

sca po 75 gr. ; 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy $- 
i aktualności z kraju. : 
Początek o 5-ei. — Ceny miejsc po- SIĘ 
M pularne. — Sala wentylowana. y 


| Wincenty Łoskot 

| Aleksander Stański 
Aleksander Gronowski 
Bolesław Wierzyński 
Steljan Stachowski 


m 


twórcy KB 

oraz: Balet Wierzyński Girls. m 
Kierownik Literacki: Artur Tur. 

Kierownik Artyst Wincenty  Łoskoł, 
Dekoracje: Stanisław Frasiak. 


marana na kamal na PA ba hA FA PAN 


POSIADACZE ROWERów 


Czas odświeżyć wasze 
stalowe rumaki, lub 
zamienić na nowe, 
PP. mechanikom i ad- 
sprzedafwcom polecam 
własne abrykaty. ramy, 
widły, kierowniki, © 
ręcze i różne części 
po cenach fabrycznych hurtowo i deta- 
p licznie. Reperacia, niklowanie, 
: Ceny zniżone. 
Fabryka rowerów Leopold TALER, 
Engla 8 (przy Aleksandrowskiej 75) 


cukrzycy. reumatyczne, artretycz- 


skl Zgł i i ọso- 
Lekarz - dontyst e, Skleroze, Zeoszena pisemne i aso- w 


RAWSRADNOWANZGcceĘ2 w oc 


Piotrkowska51|pRZERĄBIAM farbulę słomkowe. fl-| $ 
tel. 121—23 
Godziny przyjęć [nowe tanio, 
ad 4—7 wieczór. podwórzu. 


Karty premiowe ważue od dziś po EŃ 
W zł 1—, na wszystkie miejsca, 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i 
aktualności filmowe. 


cowe kapelusze mskie 3 zł. oraz | BR 
Lidzbarska, Zielona 6 i 


maa 


PIES rasy ratlerów mały czarny za- : 

ginął dnia 30 maja. Znałazcę uprasza l 448 

TÓW al tia się 0 syg 4 zwrot za wynagrodze- BIE 
| ul. Kilińskiego 199, Kuźniak. 31 
ODDAM dwutygodniowa dziewczynke) %0 


na własność ul. Szkolna 26, dozorca 
wskaże, 31 


Dawno 
niewidziany 
znana z filmów: 


zn, ITA RINA „Eroticon* i „Skąd niema powrotu“ 


urocza 
wkrótce w emocjonującym obrazie dźwiękowym 


niem, 


Włodzimierz Gajdarow 


emalje 


JJ 


KURS filet 10 zł. praca zapewniona. 
Wyuczam haftu ręcznego i maszyno- R 


| te! 150-42 umeblowany z tele-|wezo. Kaufimanowa, Piotrkowska Nr. 1B 
EEEE ay O ZEL Z PCA WSTI fonem, P:otrkowskaji8, prawa oficyna I piętro, I Z eż 
ry z: R | Nr. 51, m. 7, (Aa rze. 4—6| FR 
Duży POKÓJŚ rzeć można od 3— RE 

osobie od — |DWUORIENNY umeblowany, niekrępu 


a umeblowany przy samotnej 
zaraz do wynajecia dia dwuch osób. 
ewenttalnie małżeństwa. Cena przy- 


m |iacy pokój z telefonem do wynajęsia JB 
BERŻIod zaraz. Plac Dabrowskiego 3, m. 5 
H zadat można od 1—S5-ej. 29 


stępna. U. Żeromskiego 18, m. 27, 


LTA c 
v wa 


a R: KR 


Tenis polski na Rivierze. 


Co mówi o sukcesach naszych tenisistów p. Wanda Dubieńska. 


(Specialiny wypwiad „xpressu') 
— Tenis na Riwierze to nie specjal- |Ryan 6:0 1 6:2. Grając z lady Malesson 


Każde wystąpienie naszych sportow 
ców poza granicami kraju na szerszej 
międzynarodowej arenie jest zawsze nie 
byle jakiem zdarzeniem. ; 


Dość szeroko komentowany był swe 
go czasu wyjazd naszych tenisistów na 
Riwierę i rozegranie tam szeregu turnie 
jów z wybitnymi przedstawicielami bla- 
łego sportu ej Mamy tu na 
myśli rozgrywki w Mentonie, Nizzy, 
Cannes i St, Raphaël pp, Tłoczyńskiego 
ł Dubieńskiej, 


Przeciętny czytelnik pism sporto- 
wych zdany na czytanie dorywczych 
komumikatów nie mógł sobie wyrobić na 
leżytego sądu o poziomie tych zawo- 
dów © wartości przeciwników i o na- 
szych sukcesach. Wiadomości napły- 
wające w tej sprawie z jasnego brzegu 
były nader skąpe. 

Tłoczyński po powrocie do kraju u- 
dzielił wywiadu, w klórym naszkicował 
warumki wśród jakich padło mu się spo- 
tykać z przeciwnikami zagranicznymi, 
oraz odniesione w tych walkach sukce- 


sy. 
Brakło głosu wybitnej polskiej teni- 
sistki, jaką jest od lat szeregu bez wąt- 
pienia p. Dubleńską, Jej zdanie w tej 
sprawie jest ze wszechmiar cenne, już 
chociażby z tego powodu, że zna ona 
dobrze tenis zagraniczny | nieraz wy- 
padało jej bronić z honorem barw pols- 
kich na międzynarodowych kortach. 
Umie patrzeć należycie na przeciwnika 
i cozniać jego wartość, umie w dalszym 
ciągu zdobyć się na objektywrą ocenę 
naszych wartości i zestawienie ich z do 
robkiem zagranicy, 


Czas długi, po powrocie, p. Dibieńs- 
kiej z Riwiery nie mogliśmy spotkać, a 
to ze względu na jej wyjazdy z Krako- 
wa. Ostatecznie udało się naszemu ko- 
resnondentowi z b. mistrzynią Polski w 
tenisie zetknąć i otrzymać od niej sze- 
reg nader ciekawych uwag, z któremi 
dzielimy się z naszymi czytelnikami, 


— Jokżesz się Pani podobała Riwie- 
ra? — rzucam pierwsze zdawkowe sło- 
wa pod adresem nader uprzejmej mojej 
interlokutorki, 


— Riwiera podobać się musi każde- 
mu. Poraz trzeci już z rzędu jeżdżę na 
jasny brzeg na turnieje i stale wracam 
stamtąd z iak najmilszemi wspomnienia 
mi. Wspaniały klimat, bogata i piękna 
przyroda zjazd przedstawicieli wielu na 
rodów, liczny zjazd reprezentantów 
sportu niernal całego Świata, wszystko 
to wpływa na wywąłanie miłych i nie 
ję zhowu rychło zapomnianych wra- 

— Wspomniała łaskawa Pani o licz- 
nym zjeździe przedstawicieli sportu, — 
rzecz oczywista myśląc o sporcie teni- 
sowym... Jakże sportowo przedstawiają 
się te reprezentacje? 


Mecz pływacki 
Polska — Austrja 
nie może dojść do skutku. 


Międzypaństwowy mecz pływacki 
Polska — Austrja, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie dojdzie do 
skutku. bowiem nie kwapi śię do tego 
związek austrjacki. Chodzą słuchy, iż 
przyczyną tego jest fakt, że żadne wy- 
jazdy drużyny austriackiej nie mogą 
wogóle dojść do skutku. o ile niema 
widoków... zarobku dla pewnych mana- 
gerów. 

Mecz Polska — Austrja w Wiedniu 
również nie da się zorganizować, bo- 
wiem pońoć zawody związkówe odby- 
wać się tam mogą tylko w pływalni 


nie sportowe zjawisko, — to raczej sze- 
reg imprez towarzysko sportowych. 
Strona towarzyskiego milieu odgrywa 
tu nader wybitną rolę i w wielu wypad- 
kach atrakcją nie bywa wartość gracza 
jako takiego, — ile raczej jest nią po- 
zycja towarzyska sportowca. Zjeżdżają 
się tu ułytułowane osobistości, arysto- 
kracji całego świata a w roku bieżącym 
przybył tu król szwedzki — owa- 
ny tenisista. Zaznaczyć jednak lojalnie 
wypada, że ten utytułowany świat po- 
siada w swem gronie wielu doskona= 
łych sportowców w całem tego słowa 
znaczeniu, wśród których nie brak tak- 
że zawodników bardzo wysokłej klasy. 
W tych warunkach dla człowieka, któ- 
ry poraz pierwszy przybywa na Riwie- 
ręw charakterze zawodnika nastręcza to 
środowsko bardzo wiele trudności. Trze 
ba być już znanym szeroko sportów- 
cem, lub też mieć wyrobione i ustalone 
stosunki towarzyskie, ażeby tu w tym 
świecie zwrócić na siebie trwagę, 

Zaznaczam, że my Polacy na Riwie- 
rze byliśmy nader gościnnie i uprzejmie 
podefmowani. 

Turnieje na Riwierze, — mówiła da 
lej moja informatorka, są urządzane 
przez wielkie tamtejsze hotele i kluby 
sportowe. Organizacja zawodów jest 
wzorowa. Należy jednak przy rozwa- 
żaniu wyników osiągniętych przez za- 
wodników brać pod uwagę handicap'o- 
wanię graczy, a powtóre specjalne wa- 
runki klimatyczne na Riwierze, do któ- 
rych gracz nie trenujący ma czas dłuż- 
szy‘ nie tak łatwo się przyzwyczaja. 

, —A czy z wyników osiągniętych 
przez siebie jest Pani zadowolona? 

— W zupełności, mówi z uśmiechem 
p. Dubieńska.,. Mam szereg bardzo pięk 
nych sukcesów, — a ogólnie biorąc dó- 
chodziłem w dużej części zawodów do 
ćwierćfinałów, przy bardzo ostrej i 
twardej konkurencji. Zaznaczam, że 
jeśli chodzi o teren Riwiety byłam pra- 
wie że bez treningu. 

Z ważniejszych spotkań I wyników 
wyinienię tylko:  Langadau I Droug- 
mann, Rogers I Natal (6:3, 6:4) w zawo 
dach o puhar narodów w Mentonie, w 
Nizzy z mistrzynią Francji p. Mathieu 
gram 6:3, 6:4, w Cannes z miss Lylle 
6:3, 6:4 do p. Payot przegrywam 6:3, 
6:1, w le wygrywam w trzech se- 
tach z parą Fehlmann Dungierski i w 
trzech setach z Berthes-Byrne, a prze- 
grywam dopiero w jednej ósmej finalu 
z Rogers-Ryan 6:1, 6:4, W double pań 
wygrywam przeciw Fehlmann Gold- 
solr Palocińo 8:6 i 6:4. a przegry- 
wam dopiero w finale przeciw Aussem- 


przeciw Thomasson Lermitt wyrywa- 
my w dwu setach. Zresztą wszystkie 
inne wymiki zna pan dobrze z wiadomo- 
ści dziennikarskich. 

— Jażke spisywał się mistrz Polski 
Tłoczyński? 

— zyński, zwłaszcza w ostatnich 
rozgrywkach zrobił bardzo duże postę- 

i był groźnym przeciwnikiem dla 

ych. Bez wątpienia jest to rakieta 
pierwszej klasy. Wyniki przez niego 
w iait świadczą dobrze o łego walo 
rach, 

— Słyszałem, że na Riwierze bawił 

w czasie pobytu Pani także ex-mistrz 
Polski Czetwertyński. 
— Tak jest, — ale przyjechał tam 
niestety nie dla rozgrywek, ale dla po- 
ratowania nadwątlonego zdrowia. Na- 
leży mu życzyć, by po dojściu do pełni 
sił mógł znowu pokazać na kortach 
wszystkie swe walory pierwszorzędne- 
go gracza. 

— Chodziiy słuchy, po Pani powro- 
cie, o zaproszeniu Pani przez zagranicz 
ne kluby na szereg turniejów, — cźy to 
prawda? 

— Tak jest, — otrzymałam zapro- 
szenie klubów włoskich do Bordigerrv i 
St. Remo. Turnieje te stoją pod wzglę- 
dem sportowym daleko wyżej od turnie 
jów na Riwierze. Walki tam będą cięż- 
sze, ze względu na siinych przeciwni- 
ków, zwłaszcza Niemców. 

— Jak się Pani zapatruje, na przy- 
szłość polskich występów na międzyna- 
rodowych kortach? = = 
_ — Uważam, że mamy wiele wybit- 
nych sif, które mogą godnie reprezento- 
wać polskie barwy zagranicą, — tylko.. 

— Tylko co? 

— Tylko należałoby się graczami 
bardziej zająć. niź to czyniono dotych- 
czas, a powtórte, nasza prasa sportowa, 
bardzo często deprymuie graczy psy- 
chicznie, już chociażby  przemilcza- 
niem sukcesów, a wybiianiem wielo- 
szpaltowemi tytułami porażek. To znie- 
checa i deprymuje bardzo. 

W zawodach wiele znaczy nastrój 
psychiczny gracza, Trzeba czuć za sobą 
nietylko krytyka, ale także życzliwych 
przyjaciół, 

Dziękując za tak szczegółowy wy- 
wiad; rzucający wiele światłą na stan 
naszego tenisu, żegnałem moją interlo- 
kutorkę życzeniami sukcesów w naj- 
bliższych jej turniejach i rozgrywkach, 
oraz gratulujac jej, dopiero przy końcu 
naszej rozmowy, wysokiezo odznącze- 
nia państwowego za zasługi położone 
około rozwoju polskiego sportu. 


EREE ZYCZE NOZ ARE WC KOZY ES TT ONACZORA ZOZ STO RYTOM CDT 


Przygotowania do przyjęia bokserów Kdzkich 


w Czechosłowacji. 


Ftonsuf ftzplitej ma xamwodacii. 


Już w madchodzącą środę wyjeżdża 
boksersk dyst Łodzi na tour- 
nee do Czechosłowacji, gdzie zmierzy 
się w Brnie w spotkaniu rewanżowem 
z reprezentacją Moraw, następnie w 


Ołomuńcu z reprezentacją miasta i wre, charakter niezwykle uruczysty. 
dzień zawodów rano, łodzianie przyię- 
ci będą na ratuszu przez burmistrza 
miasta, który też obiął protektorat nad 


szcie w Zlinie z takąż drużyną. 

. Jak nam donoszą z Brna, Morawska 
Zupa Bokserska czyni duże przygoto- 
wania do przyjecia Polaków, podobnie 


jak i kolonia polska, zwłaszcza studet- 


ci łodzianie odbywający studja w Brnie. 
Na granicy czesko - polskiej w Petrovi- 
cach oczekiwać będzie drużynę łódzką 
z ramienia 


sul Rzeczy 


iOstrawie dr. Ripa. 
Następnie dowiadujemy się, że za- 


wody w Ołomuńcu będą miały również 


zawodami. 


Wobec tak uroczystego charakteru 
spotkań reprezentacji Łodzi w Czecho= 
słowacji należy zwrócić uwagę na to, 
ażeby wynik spotkania był dla nas ko- 
Morawskiej Żupy Bokser- | rzystny. 


— Srzyjęcie na 


Na zawody został zaproszony kon- 
ej w Morawskiej 


Ww 


Turniej tenisowy 


w Katowicach 
budzi ogrommne zaintere” 
sowanie 


W czwartek przy pięknej pogodzie 
rozpoczęły się w Katowicach międzyma 
rodowe zawody tenisowe o mistrzostwo 
województwa śląskiego. Turniej zorga- 
nizowany został przez „Pogoń“, 

W pierwszym dniu turnieju padły 
następujące ważniejsze wyniki: gra po- 
jedyńcza otwarta panów: Zyhy (Węg- 
ry) — Schiller 6:5, 3:6, 6:38, Einferman 
(Wiedeń) — Braum (Katowice) 6:0, 6:0 
Sziba (Czechy) — Eisenberg (Król. Hu- 
ta) 6:0, 6:0. Kintzel (Wiedeń) — Komi- 
rowski 6:0, 6:0. Wodniczka—Oryczew- 
= (5: BZ Balasz (Węgry) — Sojka 

W grze pojedyńczej otwartej pań: 
Herbst (Austria) — Kiper (Katowice) 

Wyniki drugiego dnia turniej są 
następujące: Gra pojed. panów: Hecht 
—Stadler 6:3, 6:3, Horain — Kaczor 
6:1, 6:4, Hecht — Horaln 6:1, 6:4, Vo- 
diczka — Kinzel 6:4, 2:Ć, 6:1, Andrze= 
jewski — Musstt 6:0, 6:3, dyr. Foerster 
— hr. iZchy 10:8, 9:7, Prochowski — 
Chojecki 7:5, 6:4, Liebling—Beermann 
6:2, 6:2, Warmiński — Mrachacz 6:3, 
6:2, Warmiński — Klosek 6:4, 6:4, Ga- 
browits — Schmidt 6:1, 6:1, Siba — El- 
senberz 6:0, 6:0, Siba—Eiferman 6:4, 
11:9, Machalski—Kliszak 6:1, 2:6, 10:8 
Stołarow Jerzy—Holender 6:1, 6:2, Sto 
larow J.Machalski 6:0, 6:0. 

Gra pojedyńcza pań: Pająkówna — 
Suessermannówna 6:1, 6:1, Stephan — 
Gayda 6:3, 6:0, Fussgiinger—Grzybow 
ska 6:0, 6:1, Herbst — Fussganger 6:1, 
6:0, Dubieńska — Tomaszewska 6:0, 
6:0, Haber — de Luppis 6:4, 7:5, Du- 
bieńska—Popławski — de Luppis I Vo- 
diczka 6:3, 6:1, Klitta—Ploch 6:3, 6:3, 
Volkmerówna — Tarnowska 6:0, 6:1. 

Gra podwójna panów:  Gabrowits 
i Balas — Klosek i Prochowski 6:0, 6:2, 
Vodiczka i Foerster — Pfa! i Grzeslok 
7:5, 6:1, J. Stolarow i Popławski — Ka 
czort i Beermann 7:5, 6:4. f 

Gra podwójna mieszana: Herbst i Fl 
fermann—Kiinper I Zichy 6:3, 6:3, Bo- 
niecka i Horain — Krzysztoforska 1 
Kinzel 6:3, 6:1, Volkmerówna i Popław 
ski—de Luppi i Vodiczka 6:3, 6:1, Pa- 
iąkówna i Hecht — Dehner i Siba 6:0, 
6:1, Haber i Andrzejewski — Fussgdn1- 
ger i Warmiński 7:5, 4:6, 6:4, 


Mecz piłkarski 


Polska — Czechosłowacja. 


W dniu 14 czerwca rb. rozegrany bę 
dzie w Warszawie mecz Polska—Cze- 
chosłowacia. Mecz odbędzie się na 
stadjonie Legii o godz, 17 i sędziować 
vo będzie jeden z sędziów szwedzkich. 
Drużyna czeska przybywa do Warsza- 
wy w najlepszym swym składzie zawo 
dowym, toteż występ jej stanowić bg- 
dzie niewatpliwie ogromną sensację. 
Kapitan związkowy PZPN mjr. Loth 
odbędzie obecnie kilka podróży celem 
zaznajomienia się z formą naszych gra- 
czy i ustali skład około 6 czerwca rb. 


Skład polskiej drużyny 


tenisowej przeciwka Francuzom. 


W najbliższą sobotę nastąpi ostatęcz- 
ne ustalenie składu drużyny tenisowej, 
która walczyć będzie przeciwko drużys 
nie Bacing-Clubu na kortach Legji w 
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łają w dniach najbliższych również ©- 
|stateczny skład swej drużyny. Zaintere 
|sowąnie meczem jest tak znaczne, że 
dziś już większość biletów jest sprzeda- 
na, 


Sportowcy polscy 
w Belgji. 


W dniu 11 października rb. odbędzie 
się w Brukseli na wielkim stadionie w 


której właścicielem jest prezes związ- skiej p. komisarz Klic, pod którego 0-| Przypuszczamy, że zawodnicy łódzcy, obecności króla mecz lekkoatletyczny i 


ku. a wymagania pana prezesa są zbyt pieka pozostaną już oni przez cały czas którzy przeć rokiem tak świetnie spi- mecz piłkarski 
ópłacić pobvtu w Czechosłowacji. Na dworcu sali się w Budapeszcie na czwórmeczu stęp dwa reprezentacji w Brukseli pósia 


wygórowane. aby mógł się 


Polska—Belgia. Wy- 


mecz z tak mało atrakcyjnvm przeciw- w Brnie nastapi oficjalne powitanie pię- międzypaństwowym wydadzą z Siebie dać będzie wielkie znaczenie propagan- 
„śćiarzy łódzkich przez czeskie władze wszystko aby godnie 
| bokserskie i kolonię polską. 


nikiem, jak Polska. 


barwy miasta. 


reprezentować dowe, nie jest przytemi wykluczone, 


że 
'do reprezentacji dojdą jeszcze tenisiści. 


Ldn. 5, 6, 7 czerwca rb. Franchzi przysy— 


słynna artystka filmowa, należy do tych 

nielicznych gwiazd ekranu, które nie 

zostały zlikwidowane przez „dźwię- 
kowce', 


Gwłazda ekranu KATARZYNA NAGY, 
uosobienie rasowości kobiecej i jej ulu- 


blony rasowy wierzchowiec arabski, 
Co czytają 


najpopułarniejsze gwiazdy 
filmowe?.. 


Jedno z pism filmowych przeprowa- 
dziło ankietę wśród artystów na temat: 
„Co czytają gwiazdy?“ 

Adoli Menjou — daje pierwszeństwo 
literaturze wesołej. Zna dobrze literatu- 
rę francuską, a najbardziej ulubionymi 
jego autorami są Paweł Morand i An- 
dre Gide. 

Douglas Fairbanks — stale zaczytu- 
je się w powieściach sensacyjńo - kry- 
minalnych i sam nawet próbuje swego 
talentu w tej dziedzinie. 

Gloria Swanson — jest wielką wiel- 
bicielką książek i posiada znakomitą 
bibliotekę. W przeciwieństwie do zwyk 
łych bibliomanek Gloria zaznajamia się 
zazwyczaj z treścią posiadanych ksią- 
żek. 

Colleen Moore wesoła i żywa na ek 
ranie, ma zamiłowanie do książek po- 
ważnych, lecz lubi też powieści o treści 
zagadkowej. 

Greta Garbo — podobno nigdy nie 
kończy rozpoczętej powieści, gdyż wo- 
li sama wymyśleć epilog. Z tych sa- 
mych względów lubi również przery- 
wać swe flirty, by nie dowiedzieć się 
końca. 
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Letnia pyjama z białego, w niebleskie 
wzory, jedwabiu sztucznego, z żakieci- 
kiem i niebieskim paskiem aksamitnym. 


W Bazylei odbył się zjazd przedstawicieli banków: państw 24 krajów europej- 

skich. Na fotografji uczestnicy zjazdu: 1. Dr. Sarasin (Szwajcarski bank narodo- 

wy), 2. Moret (Bank Francuski), 3. Reisch (Austriacki Bank Narodowy), 4. Dr. 

Luther (Niemiecki Bank Państwa), 5. Azzolini (Bank Włoski). 6. Franck (Belgij- 

ski Bank Narodowy), 7. Montague Norman (Bank Angielski), 8. Mac Garrah 
(Bank, Międzynarodowych Wypłat). 


W Waszyngtonie odbył się pokaz nowych dział zenitowych. Działa te umiesz- 
czone są na lawetach samochodowych, co umożliwia przerzucanie ich z miejsca 


na miejsce z szybkością 75 kilometrów na godzinę. Kastjum kąpielowy z trzech części, z 
a Szcz 


białego i bronzowego jersey. Kostjum 
składa się ze stroju pływackiego, sukien 
ki i żakiecika bez rękawów. 


Norma Talmadge 


znajduje się chwilowo bez posady 


Ostatnią sensacją filmową jest dy- 
misja Normy Talmadge, znakomitej ar- 
tystki, pracującej w jednej z najwięk- 
szych wytwórni amerykańskich. Dymi- 
sja ta nastąpiła, jak donoszą pisma fran 
cuskie,,z powodu zachłanności Normy 
Talmadge, która żądała ciągle od admi- 
nistracji wytwórni, aby realizowano jej 
scenarjusze. Na tem tle dochodziło czę- 
sto do sporów między Normą Talmad- 
ge a administracją wytwórni i w kofi- 
cu artystka otrzymała dymisję. 

W wywiadzie dziennikarskim Nor- 
ma Talmadge oświadczyła, że drobny 
ten wypadek w jej życiu nie wywrze 
żadnego wpływu na jej dalszą karjerę 
gdyż nie ma ona zamiaru z powodu tak 


Rowe wunafazki tecfiniki. 


błahego zajścia rezygnować z dalszej 
Przy budowie zbiornikó azowych zastosowańo ostatni e lazki t SZ PRA 
rzy. owie z w gazowych zastosow 0 nio nowe wynalaz e- 9100949 $$ 20 
chniki. Mianowicie rozpoczęto budowę zbiorników w kształcie kulistym, gdyż RKR peee 11N SERI 


stwierdzono, że w ten sposób powiększa sie znacznie preżność gazu 
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DZIAP:Y: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, tel, 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul, Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hla ski, 
"a a nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego 1; DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J: Hlawski, 3go Maja tr. 4: ZAKOPANE: Walerian 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia”, tel. 19.02; TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; 


RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 3Ii KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. liżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW. TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. 
| 
WV tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty)ę 
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Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie Ogłoszenia: _nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 acn 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy, najmnieisze zł. 1.20. 
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